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8 pa codziennie o godzinie 3 po południu 
SŁ RMĘ dni poświątecznych. 
Biurą + rad kosztuje 20 £r. 
edakcji 1 Administracji ul. Karmelicka 
L B (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
paa Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Walston Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 


edaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


mleliscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawa do domu 56.30 


Prenumerata 


4.80 | miesięcznie z przesyłka pocztowa 


Za granicą 7.00 Zł. 


ZB. 04M dWROKALISIE 118. 
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zamiełjscowa 


56.30 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowv 


1 szpaltowy, (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 


Ga 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 


tuarze, 
spodarczym i 
60 gr.; 
kiem) 80 gr.; 
drobne 
15 gr, Cała strona: 
wa 600 zł., 


esłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 

na stronach tekstowych, w dziale go- 
paski na stronicach tekstowych 
po a Ay 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
ogłoszemiowa 400 zł.. teksto- 
pierwsza (pod magłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141. 690. 


Z powrotem do, Genewy. |Głos rumuński o Marszałku Piłsudskim. 


„Nie ie sh t — oto jest po- 
Tednia odpowiedź polska na ostatnią not% 
ewską, ogniwo ostatnie nieskończonego 
Bgcucha obstrukcyjnych manewrów i zaku- 
w. „Nie będzie odpowiedzi* — słowa w 
Życiu towarzyskiem jednostek, a również 
l państw nieprzyjemne i nieuprzejme, lecz 
W tym wypadku zupełnie zasłużone. Dalsza 
dyskusja bezpośrednia z Litwą kowieńską 
hie miałaby już ani celu ani sensu, gdyż ja- 
Snem stało się każdemu ponad wszelką wat- 
pliwość, że p. Waldemaras rokować z Pol- 
Ską merytorycznie nie chce i chwyta się ia- 
kichkolwiek pozorów, nawet najbłahszych, 
byle tylko do rokowań właściwych nie do- 
puścić. Długi djalog, prowadzony przez Pol- 
skę z rzadko! napotykaną cierpliwością i wy- 
rozumiałością, stanowi obecnie cenny doku- 
ment, podany do wiadomości opinii między- 
narodowej i gromadzące) się w Genewie 
Ligi Narodów. 

Rada Ligi Narodów poleciła Polsce i Li- 
twie, aby porozumiały się z soba w sprawie 
Nawiązania normalnych sąsiedzkich stosun- 

ków. Oba państwa, które to zlecenie otrzy- 
Mały, wystepują obecnie przed forum ge- 
ąz Wskiem, ze zupełnie jednak różnym zaso= 
bem argumentów, przemawiających na ko- 
pzyŚĆ ich sprawy i postępowauia. Polska już 
AE poprzedniej rozprawie mogła się po- 
Wołać na stan faktyczny i prawny, przema= 
wiający w sposób jasny i wyrazisty na ko» 
rzyść jej stanowiska w sporze  polsko-li- 
śowskim. Ale opinia państw niektórych, bli- 
ej sprawami temi niezainteresowanych, 
przez nieżyczliwą dla nas propagandę, mo- 
gia być jeszcze chwłejna i niedostatecznie 
zorientowana. P. Waldemaras taktyką swo- 
ją w sprawie spełnienia zaleceń genewskich 
uświadomił te  niepoinfornowane jeszcze 
czynniki w sposób pełny, nie pozostawiają- 
p już żadnych chyba wątpliwości. Teraz 
gżdy widzi, kto chce pokoju na wsehodzie 
‘oE a kto sieje waśni i niepewnośść; kto 
aa: a się stanąć do publicznej rozprawy 
orum opinii, a kto, mając widać nie- 


cz 
yste sumienie, chce się od niej za wszelką 
T uchylić. 


> Spr 
obejmuj: 


na, JAK z Genewy, prze- 
gie, z Powodu trudności przez 


Zynionyc 
trybun af” > S bezdroża i obecnie znów 


„A i int 
irven, Wre szanse 7 tem no- 


' Sporu pólsko-litewskiego, ma- 


r 
R s: ać na nowo na genewskim 
$© po naszej NN 


NERO 
DEPESZA*: D 
GRES o LUDEN- 


Kowno, 24 sierpnia (ATE). Przed; kil 
dniami przybyła t u delegacja niemieckich 
E eyi akademickich aby złożyć wizyt 
ku skiej korporacji Neo- -Lithuania. W Zwiąż 
nę! tem litewska korporacja wysłała do 
er T a Ludendorfa telegram, na który ge 
anian powiedział bardzo serdecznie, Tą 
żenie na telegramów wywołała wielkie obu- 

ki „głewskiej prasie opozycyjnej, któ 

e że gen. Ludendori uważan 
x) za wroga Litwy, w czasie o$. 
odziez wej skazał na śmierć kilka tysięcy 
y litewskiej. Telegram ten oceniają 
myślną maniiestację młodzieży na- 
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h pol prz nieokreślonych bliżej ce- 
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Bukareszt, 24 sierpnia. (PAT.). Prezes 
Syndykatu dziennikarzy w Bukareszcie, re- 
daktor naczelny dziennika „Curentul“ p. 
Pamfil Seicaru ogłosił w swym dzienniku 
artykuł poświęcony Marszałkowi Piłsud-. 
skiemu. W artykule p. Seicaru pisze m. i.: 
„Nie mogę sobie wyobrazić opowieści bar- 
dziej  wzruszającej, bardziej patetycznej 
mieszaniny romantyzmu i epopei, jak prosta 
historja życia Józefa Piłsudskiego. Podobnie 
jak przez tyle stuleci młodzież budziła w so~ 
bie bohaterstwo moralne, czytając Plutar- 
cha, tak historia życia tego Zbawcy własnej 
Ojczyzny, mogłaby obudzić młode szlachet- 
ne ambicje, żądne wielkich czynów. Otwo- 
rzyć oczy po raz pierwszy i jak dziecko pa- 
trzeć jeno na twarze poorane cierpieniem 
i rozpaczą, słuchać tylko tragicznych wspo- 
mnień o kolejnych porażkach narodu: 1831, 
1846, 1848 i 1863; spoglądać na portrety tych 
którzy zostali straceni, wzrastać w ponurym 
cieniu hr. Murawiewa, przezwanego „Wie- 
szatielem”, wreszcie poznać wygnanie na Sy- 
berji, a potem podnieść płyte grobowca Swej 
Oiczyzny i zakreślić nowe drogi dla Jej lo- 
sów, — oto są etapy energji człowieka, któ 


godzinie 22.40 przybył pociągiem paryskim 
do Warszawy. Prezes Rady Ministrów prof. 
Kazimierz Bartel wraz z małżonką. Na dwor 
cu witali P. Premiera członkowie Gabinetu, 
członkowie korpusu dyplomatycznego z am- 
basadorem francuskim La Roche na czele, 
obecni w Warszawie posłowie Rzeczyp?- 
spolitei Wojewoda warszawski i szereg 
wyższych urzędników wszystkich resortów, 
jak również przedstawiciele sfer politycz- 


nych i prasy. W kilka minut później pośpie- | 


Gdańsk, 24 sierpnia. (PAT.). Tutejszy 
organ socjialdeimokratyczny „Danz. Volks- 
stimme“ zamieszcza artykuł poświęcony 
| stosunkom panującym na Litwie i terrorowi 
„|wywieranemu przez obecne czynniki rządo- 
we. Pokojowi w Kownie i w całej republice 
litewskiej zagraża — pisze „Danz. Volks- 
stimme* wulkan. Nikt wprawdzie o tem nie 
mówi, ponieważ boi się, gdyż w każdym ob- 
cym człowieku widzi się szpiega; każdy te- 
dy lęka się więzienia lub obozu koncentra- 
cyinego, do którego dostać się jest bardzo 
łatwo za każde nieostrożne słówko. O ter- 
rorze, jaki szaleje w Kownie a jeszcze bar- 
dziej na prowincji, w cywilizowanej Euro- 
pie — zdaniem dziennika — nie mają poię- 
cia. Wojsko litewskie, pomimo wyszkolenia 
przez oficerów i podoficerów niemieckich nie 
jest zdolne do jakiejkolwiek akcji zewnętrz- 


Paryż, 25 sierpnia, (PAT.) Dziś o godz. 
6.9 samolot „France” 


Drzelotu nadi Atlantykiem. Start był bardzo |i kablami elektrycznemi, po 


——— 


Stosunki i terror na Litwie. 
Rewelacyjny artykuł, „Danz. Volksstimme'', 


nej, a cała jego działalność obliczona jest na | 
——— 


Nieudały start do lotu transatlantyckiego. 


rego udziałem było dokonać zmiany życia 
całego Narodu“, 

„W białych mroźnych stepach socjal- 
nacjonalista Piłsudski widział w wyobraźni 
wszystkie etapy historji polskiej. Jego żoł- 
nieiska krew burzyła się dumą przy W920- 
mnieniu przeszłości i wrzała nad obecnem 
poniżeriem. Gorąca imaginacja tego. poety 
czynu składała wówczas przysięgę spróbo- 
wania cudu“. 

„Socjalista przez swą wielką miłość dia 
ludzi, przez namiętne umiłowanie sprawiedli- 
wości — Józef Piłsudski ukrywał w czerwo- 
nych iałdach rewolucyjnego! sztandaru Bia- 
łego Orła Polski, zaczem, powróciwszy z 
wygnania syberyjskiego, rozpoczyna na no- 
wo działalność, tworząc słynną organizację 
Polskiej Młodzieży Rewolucyjnej”, 

Po krótkiem przedstawieniu szeregu 
epizodów z życia Marszałka, p. Seicaru koń- 
czy swój artykuł następującemi słowy: 
„Marszałek Piłsudski przybywa do nas jako 
gość. Witamy go jako Obywatela-Żołnierza, 


a GE najeźdźcy, realizatora cudu pol- 


skiego i przyjaciela naszej oiczyzny*. 


Przyjazd Premjera Bartla. 


Warszawa, 24 sierpnia. (PAT). Dziś o|sznym pociągiem paryskim udał się do Pa- 


ryża Minister spraw zagranicznych Zaleski, 
żegnany przez wymienione wyżej osoby z 
Prezesem Rady Ministrów Bartlem na czełe. 

Warszawa, 24 sierpnia. (AW.). Dziś 
przedpołudniem Premier Bartel obejmie 1- 
rzędowanie. Odbędzie on konferencję z Min. 
Czechowiczem, który pełnił funkcje zastęp 
cze Premiera. W niedzielę wyjeżdża Pre- 
mjer Bartel do Spały dla wzięcia udziału 
w dożynkach. 


stosunki wewnętrzne. Zarówno armja czyt- 
na, jak związki strzeleckie, szaulisi, zdolne są 
tylko do wystapienia przeciw własnemu spo 
łeczeństwu. 

Charakteryzując osobę  Waldemarasa. 
autor artykułu twierdzi, że ci, którzy go zna- 
ją, mówią, że stał się on demokratą, jednak 
nie jest 0 W stanie zawrócić z drogi, po któ 
rej obecnie kroczy, albowiem nie może opa- 
nować ruchu, który wywołał. Ogólne jest 
zdanie, że właściwym wielkorządcą Litwy 
jest szef sztabu generalnego  Plechawicius, 
który ma W rękach armię i który jest wła- 
ściwym dyktatorem a równocześnie przed- 
kłada Waldemarasowi do podpisu wydane 
przez sietie rozkazy. Dzięki zarządzeniom 
tego włeśŚnie dyktatora w więzieniach li- 
tewskich cierpi przeszło 200 politycznych 
więźniów, wśród nich wielu socjaldemo- 


kratów. 


„o 


wreszcie móc wznieść się w powietrze, Pi- 


miał podjąć próbę | lot zręcznie umikając zderzenia” z drzewami 


kilku okrąże- 


utrudniony, tak, że na końcu lotniska pilot | niach lotniska wylądował o godzinie 6.21. 


musiał opróżnić częściowo rezerwoaty, Fa: 


————— 
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KANCLERZ MUELLER ZASTĄPI 
STRESEMANNA. 


Berlin, 24 sierpnia. (PAT). Gabinet 
Rzeszy na posiedzeniu popołudniowem u- 
chwalił, że zamiast ministra Stresemanna, 
któremu stan zdrowia nie pozwala na obję- 
cie osobiście kierownictwa delegacji niemie- 
ckiej na plenarnem zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów, kierownictwo to obejmie kanclerz 
Rzeszy. Kanclerz Mueller przybędzie do Ge- 
newy dnia 3 września. 
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TARCIA WEWNĘTRZNE W JUGOSŁAWII. 

Wiedeń, ,24 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Lublany, że komitet 
wykonawczy partji demokratyczno-chłopskiej 
odbył wczoraj w Lublanie zgromadzenie. 
Przy otwarciu. posiedzenia zaznaczył prezes 
chorwackiej partji chłopskiej dr. Macek, że 
miejsce zebrania Lublana, która jest trzecią 
stolicą Jugosławii dowodzi, że do walki 
Chorwatów i Serbów przyłączyli się także 
Słoweńcy, pomimo że prezydent ministrów 
dr. Koroszec połączył się z przeciwnikami. 
Następnie wysłano depeszę do Unji Mię- 
dzyparlamentarnej w Berlinie i przyjęto re- 
zolucję, w której powiedziano, że koalicja 
chłopsko-demokratyczna przyłącza się do 
protestu chorwackiej partji chłopskiej prze- 
ciw temu, aby parlament kadłubowy w Bia- 
łogrodzie miał reprezentować Serbów, Chor- 
watów i Słoweńców. Rezolucja wspomina 
również o zamachu dokonanym w Skupczy- 
nie. Na posiedzeniu popołudniowem ogło- 
szono komunikat, w którym zapowiedziano, 
iż na najbliższem posiedzeniu komitetu wy- 
kcnawczego omawiany będzie szereg kwe- 
stji zasadniczych oraz sprawy programowe. 


UREGULOWANIE CEŁ POLSKO- 
GDANSKICH. 

Gdańsk, 24 sierpnia. (PAT). Dziś zo- 
stał podpisany między Wolnem Miastem 
Gdańskiem a Rzeczpospolitą Polską proto- 
kół dotyczący zastosowania ceł wywozo- 
wych w wykonaniu umowy polsko-gdań- 
skiej z 12 sierpnia 1926. Na mocy tego 
protokułu Rząd polski wyda niebawem roz- 
porządzenie, które wprowadzi przewidziane 
umową uregulowanie sprawy na przeciąg 
roku gospodarczego od 1 kwietnia 1928 do 
31 marca 1929, 


NIC NIE POMOZE... 

Wilno, 25 sierpnia. (AW). Na pograni- 
czu polsko-litewskiem daje się zauważyć od 
pewnego czasu ożywiony ruch. ociągane tu 
są irozkwaterowywane oddziały szaulisów 
oraz osiedlana jest ludność z głębi Litwy. 
Wśród tej ludności często operują członko- 
wie i instruktorzy intensywnie tworzonych 
jaczejek faszystowskich. Zadaniem tej pra- 
cy jest wyrabianie przychylnych nastrojów 
prorządowych wśród ludności pogranicza. 


ORĘDZIE ACHMEDA ZOGU. 

Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Tirany, iż prezydent 
Achmed Zogu powrócił wczoraj do Tirany, 
gdzie będzie uczestniczył w posiedzeniu, 
na którem zostaną ustalone szczegóły pro- 
klamowania go królem. Jutro rano o godz. 
7:30 oddanych będzie 21 strzałów armat- 
nich. O godz. 9'30 przedpołudniem rozpo- 
cznie się zgromadzenie narodowe, na któ- 
rem zjawią się wszyscy posłowie. W orę- 
dziu, które będzie odczytane, przedstawi 
Achmed Zogu jako główne zasady swej po- 
lityki bezwarunkowe respektowanie istnieją- 
cych traktatów, zasadę dobrego porozumie- 
nia ze wszystkimi państwami sąsiednimi, * 
nowoczesną organizację państwa, skuteczne 
popieranie rolnictwa i przemysłu. Po ogło- 
szeniu tej proklamacji Achmed Zogu złoży 
przysięgę na ręce dostojników kościelnych 
katolickich, prawosławnych i mahometań- 
skich. 
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Listy z Berlina. 


Krążownik „Á“. 


(Korespondercja własna „Gazety Lwowskiej). 
Berlin, w sierpniu. 


Kwestja budowyj pierwszego powoijen- 
nego lirążowtika niemieckiego „A“ wchodzi 
w zakres zagadnień, związanych zarówno 
z polityką wewnętrzną Niemiec, jak i za- 
graniczną. Statek ten niezbyt wielkich sto- 
sunkowo rozmiarów wobec kolosów mor- 
skich, które posiadają państwa inne — ma 
mieć 10.000 tonn objętości — jest raczej 
stadium początkowem ewolucji. punktem, 
około którego krystalizuje się dość znaczna 
ilość bieżących zagadnień politycznych. 


Krążownik ten ma powstać w momen- 
cie ożywionych obrad nadi mozbrojeniem. 
Wiadomo zaś, że Niemcy! stoją na stanowi 
sku rozbrojeńa powszechnego i interpre- 
tują traktat wersalski w tem sposób, że roz- 
ibrojenie Niemiec pociągnąć za sobą musi 
automatycznie wozbrojenie państw innych. 


Z zamiaru wybudowania krążownika wy- 
nika więc, że pojęcie mozbrojeniaj jest dla 
Niemców bardzo względne. Złem jest, jeśli 


inni są uzbrojeni; rzeczą jest natomiast do- 
brą uzbroić się samemu. Wprawdzie rze- 
komi przeciwnicy budowy. krążownika po- 
„wołują się ma to, że uzbrojenie jego w myśl 
nałożonych ma Niemców postanowień trak- 
tatowych będzie zbyt nikłe, aby mógł po- 
ważnie wchodzić w rachubę. Odnosi się, 
'jednak wrażenie, że argument tem iest nie- 
szczery. Bądź co bądź budowa okrętu wo- 
jennego, choóby narazie  miekompletnie 
uzbrojonego, jest krokiem naprzód w dzie- 
dzinie uzbrojenia, Wiemy przytem, że 
Niemcy są mistrzami w  komsekwentnem 
przeprowadzeniu swego programu punkt 
po punkcie i że umieją poszczególne stadja 
tych prac, zwłaszcza wi dziedzinie wojsko- 
wej, okryjwać bardzo szczelną zasłoną. Pio- 
cóżby zresztą wszystkie stronnictwa nie- 
mieckie poza komunistami godziły się na 
budowę krążownika — taką jest obecna 
` sytuacja. — jeśliby Niemcy nie miały mieć 
.z niego żadnego pożytku? 
Moment przystąpienia do budowy nie 
- został przez. Niemcy szczęśliwie wybrany, 
- raz ze względu na hędącą w toku zawiłą 
kwestię  "ogólnegd “rozbrojenia, 
Niemcy są ma zewnątrz jednym zZ naiwy- 
mow niejszym obrońców, powłóre zaś ze 
względu na ogólną sytuację polityczną, Le- 
wica! niemiecka twierdziła zawsze — i znaj- 
dywiała echo zagranicą — że doiście jej do 
wladzy oznacza wzmocnienie ducha poko- 
jowego w Niemczech, które inne państwa 
powinny opłacić, tealizowanemi w. szybkiem 
tempie ustępstwami, Jednak nikt chyba mie 
będzie twierdził, że budowa krążownika, 
do którei przystępuje obecny rząd lewico- 


MICHAŁ ROLLE, 
Z wędrówek po Lwowie. 


VI. 

Należy się odemnie kilka słów wyijaś- 
nienia. 

Pierwotnym zamiarem moim było mó- 
"wić przedewszystkiem 0 dawnym Lwowie, 
takim, jakim go zastałem przed 35-ciu laty, 
osiadając na stałe w jego czcigodnych mu- 
rach. O ludziach wspominać miałem tylko 
mimochodem. Niestety, przekonałem się ie- 
dnak ze smutkiem, że tak niedawno wyją- 
tkowo nawet popularni i zasłużeni na róż- 
nych polach działalności publicznej, wyle- 
cieli z kretesem z pamięci dzisiejszego po- 
kclenia; nie zna ich ono częstokroć już 
i z nazwiska choćby, a przecież oni właśnie, 
ci zapomniani, dla kultury i, co również wa- 
żne, dla polskości Lwowa, tyle ongi pra- 
cowali. ` 

_ Obowiązkiem więc, nie przesadzę: ob?- 
wiązkiem cbywatelskim tych, co nie zer- 
wali z dawną tradycją, z ludźmi owymi 
przebywali częściej, znali ich w codziennem 
szarem życiu, z ich zaletami i słabostkami, 
staje się chwytać wspomnienia zanim je za- 
bije troska obecnej doby i bodaj w grubszych 
rysach rzueać na papier. 

O Lwowie samym, ktoś specjalnie się | W 
tem interesujący znajdzie ciekawy materiał 
i obfity w monografjach ogłoszonych dru- 
kiem, znajdzie w bogatych archiwach miej- 
skich, anegdotyczna strona życia lwowskie- 
go zasnuwa się z dniem każdym silniej mgłą, 
więc i w wędrówkach moich po Lwowie 
temu życiu naczelne poświęcić musiałem 
miejsce. 

Życiu i ludziojm, którzy byli głównemi 
jego sprężynami. 


Po tem małem  zboczeniu od tematu, 


m Któreze * 
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| Przed podpisaniem paktu Kelloga. 


Sprawa ewakuacji Nadrenji. — Zapzoszenie innych państw 
do podpisania paktu. 


Paryż, 24 sierpnia. (PAT.). Jest rzeczą 


prawdopodobną, że z okazji podpisania pak- | stanowi 


tu Kelloga w Paryżu przedstawiciele po- 
szczególnych mocarstw odbędą wymianę 
poglądów na temat spraw  figurujących na 
pbcrządku dziennym wrześniowej sesji Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. Stanowisko rządu 
francuskiego pozostaje takiem, jak je okre- 
ślił Briand na posiedzeniu Senatu przed 
zamknięciem parlamentu. Pozatem iest rze- 
czą wątpliwą, czy wobec nieobecności 
Chamberlaina w Genewie poruszony. będzie 
problemat wcześniejszej ewakuacji Nadrę- 
nii Przypomnieć należy, że Chamberlain 
oświadczył w Izbie Gmin, iż powinno dojść 
uprzednio do porozumienia między mocar- 
stwami okupacyjnemi co do warunków 
wzmiankowanej ewakuacji. Pamiętać rów- 
nież należy, że w Toiry Stresemann dał dJ 
zrozumienia, iż. rząd Rzeszy skłonny jest do 
poczynienia pewnych prepozycii w celu u- 
zyskania wcześniejszej ewakuacii. Otóż do- 
tychczas Niemcy nie wystąpiły.z żadną 
propozycją w tej sprawie. 


wyl niemiecki, jest właśnie symbolem owe- 


go [rzepowiadanego wzrostu nastrojów 
pacyfistycznych. A na specjalną uwagę 
zasługuje fakt, że rządi centrowo-prawico- 


wy. dr, Marxa mial pewne watpliwości w 


sprawie budowy, jego lewicowy zaś: na- 
stępca uchwala ją jednomyślnie pod różne- 
mi -formalnemi prawniczemi' pozorami, z 
których nawet demokratyczna prasa nie- 
miecka nie wiele sobie robi. 

I tu wchodzimy na teren polityki we- 
wnętrznej w Niemczech, Przystąpienie do 
budowy krążownika dokonane przez rząd, 
na którego czele stoi kanclerz: socjalista, 


jest jaskrawem złamaniem obietnic danych 
wyborcom w czasie uiedawarei kampanii 
wyborczej do Reichstagu. Socjaliścij, a za 
nimi demokraci odrzucenie budowy okrętu 
wojennego postawili na jednym z. pierw- 
szych miejsc w swoim programie wybor- 
czym, Dziś ministrowie socjalistyczni , i za 


rzągl styonnictwa - uwwrzwiedliw koji pe: y 
sposób njebudzacy zaufania tem, że w cza- 


sie wyborów mie znali właściwego „stanu 
tzeczy i że budowa krążownika była już 
wtedy prawnie przesądzona. Trudno wy- 
obrazić sobie bardziej mieszczere, — lub 
bańrdziej kompromitujące wyjaśnienie, . 
Wyborcy socjalistyczni są miezakłowo- 
leni, gdzieniegdzie burzą się, jak mp. we 
Wrocławiu, okręgu wyborczym (prezydenta 
Reichstagu Loebego. Wie frakcji partamen- 
tannej i na zarządzie stronnictwa O * ORZEŁ Ww 


Prasa wita sygnatariuszy paktu, który 
etap na drodze do powszechnego 
spokoju. „Petit Journal“ zaznacza, że podróż 
Keiloga, który przybywa do Francji. ażeby 
przypieczętować pojednanie  francusko-nie- 
mieckie, rzuca nowy pomost przez Atla1- 
tyk stwierdzając wclę Ameryki współpra- 
cowania z przeniknięta dążeniami pokojowe- 
mi Europą. „Le Journal* zauważa, że Stre- 
semann będzie przedmiotem powszechnego 
zaciekawienia. „Petit Parisien“ dowiaduje 
się, że Rada ministrów wyraziła jednomyśl- 
ny pogląd, iż Nadrenia nie mogłaby być 0- 
próżnioną bez odpowiedniej rekompensaty. 
„Eche de Paris“ wyraża analogiczną opinię, 
podkreślając, że układ w sprawie opróżni»- 
nia Necrenii pcwinien również objąć kwestię 
odszkcdcwań i długów. Dziennik oświadcza, 
że Ameryka winna odegrać w rokowaniach 
had temi sprawami pierwszorzędną rolę. 
„Le Gaulois“ zaznacza, że Francia przyi- 
mie pełnomocników poszczególnych państw 
z tradycyjna sympatią. 
EJ 


knytyki były liczne i surowe, a motywem 
była obawa przed materiałem agitacyjnym, 
który ministrowie socjalistyczni dają w Tę- 
kę konkurentom komunistycznym. Ale w 
rezultacie, znaczną większością postanowio- 
ho ministrów socjalistycznych w rządzie 


zatrzymać, 

I to jest punkt słaby  oportunistycznej 
taktyki! socjalistycznej. Socialiści obawiali 
Się, że sprzeciwienic się budowie  krążiow- 


nika skłoni centrowców i ludowców do 
wystąpienia z rządu. Niemiecka partja so- 
cjalistyczna jest typowo — drobnomieszczań- 
skiem stronnictwem, w  którem funkcio- 
marjusze partii i związków zawodowych 
odgrywają decydującą rolę. To odbija: sie 
na ogromnie ostrożnej taktyce stronnictwa, 
niestawiającego sobie dalej idących celów, 
imie zakreślającejgo sżerszych horyzontów. 
Kierownicze sfery socjalistyczne chcą 7a 
wszelką cenę utrzymać się PrZY rzędzie, 
Brzawudzięk ma władzy płacą daleko idą- 
cemi ustępstwami ż programu. 

Partnerzy socjalistów w rządzie, ludo- 
wcy i centrowcy, zdają sobie z tego spra- 
wę, a apetyt ich coraz bardziej będzie się 
zwiększał, Za udział swój w koalicii ze 
socjalistami każą sobie płacić corazto 
większemi kuponami z, programiu socialisty- 
czego. A jeśli tak będzie, to gabinet towa- 
rzysza Hermana Miillera gotów być rządem |; 
lewicowym —- tylko z mazwy. R. Z. 
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rącko-artystycznem. 

Wprawdzie o dziennikarzach z mojej 
epoki mówić będę później, tu jednak czynie 
już wyjątek dla Platona Kosteckiego. Ten 
gente Ruthenus, natione Polonus zrósł się 
tak ścisłemi węzłami z „Kołem“, stanowiąc 
jego chlubę i ozdobę, spędzając w jego mu- 
rach wszystkie wolne od zajęć chwile, że 
wspomnienia moje o omawianei ` placówce 
byłyby niezupełne, gdyby w nich pominięto 
milczeniem pana Platona. 

Serdeczny i szczery był. to człek, jak 
szczerą była jego sławna „Nasza Mołytwa*. 
Przemawiać lubił publicznie, przemawiał też 
przy każdej sposobności, mimo wady w wy- 
mowie. Lampka koniaku wygładzała gardło 
i słowa, zawsze górne a zacne, sypały się 
potoczyście w kuasztowne układając się 
zwroty. 

Polskę kochał nadewszystko, a gdy bia- 
ły szron pokrył mu mądre, otwarte czoło, 
słuchano go, jako ` seniora prasy polskiej, 
z nabożeństwem i w skupieniu. Przemawiał 
na „Strzelnicy*, przemawiał w „Gwieździe” 
i w innych stowarzyszeniach  rekodzielni- 
czych, zawsze podniośłe, z myślą © Polsce 
niepodległej, wywierał też niezaprzeczenie 
głębokie i trwałe wrażenie. Tę stronę dzia- 
łalncści, bezpośrednią, na żywėm opartą 
słowie, stawiam na czele istotnych zasług 

wytrawnego i doświadczonego dziennikarza- 
polityka. 


Zetknąłem się z Kosteckim po raz pier- 
wszy na kolaci, wydanej przez grono przy- 
jaciół dla powieściopisarza-jubilata Jana Za- 
charjasiewicza. 

Pan Platon, po pięknymi wstępie, na- 
wiązał do wspólnych przeżyć i wspomnień... 

— Czy pamiętasz te czasy, — wołał — 
gdy za tobą goniły landsdragony. Starosty 
i inne tałatajistwo? 

Korytowski, podówczas wiceprezes dy- 


| wracam do dalszych wspomnień o Kole lite- | rekcji skarbu, nachyla się do redaktora veres fade zara AMG T o ARCI. "As w jek ło „A 


zety Lwowskiej“, Krechowieckiego ze Sło- 
wami: 

— Adasiu, zmykajmy... 

Kostecki, nie zbity z tropu, przerywa: 

— Siedźcie cicho, to nie wy! — i dalej 
snuje myśl rozpoczętą. 

Że humorystyczny incydent wywołał 
nowy toast, dodawać rzecz zbyteczna. 

Z Kosteckim spotykałem się później nie. 
mal-że dodziennie i prędko nauczyłem się go 
czcić i kochać. Nie zapomne rozrzewnienia 
starca, gdy po premierze „Zaczarowanegg 
Koła* wyściskiwał Lucka Rydla; tkwi mi 
żywo w pamięci jego spontaniczny wyskok 
podczas cbchodu trzydziestolecia pracy Ta- 
deusza Rybkowskiego. 

Zajście. miało następujący przebieg: 

Pragnąc zasłużonego artystę przypo- 
mnieć ludziom, tak łatwa zapominającym o 
starszych wobec nowych modnych bogów, 
urządziliśmy zbiorowa wystawę prac jego, 
oraz zebranie towarzyskie w salonach Koła 
literacko-artystycznegO0. 4€ zaś równocze-. 
śnie odbywał się zjazd inżynierów polskich, 
na prośbę komitetu tegoż pozostawiliśmy 
dwadzieścia rezerwowanych miejsc dla 
znamienitych gości. 

Nadeszli istotnie w ciągu kolacji. 

Naprzeciw Kosteckiego wypadło miejsce 
delegata austriackiego ministerstwa kolei 
żelaznych. Pan Platon, nieco już głuchawy: 
nie dosłyszał dokładnie nazwiska i przy” 
szedł do przekonania, że zetknął się szczę- 
śliwie z głośnym chwiłowo wynalazcą. Co 
prawda, brzmienie obu nazwisk różniło się 
tylko o jedną skromną literkę, pomyłka wia 
była łatwa. 

Ogarręła go pasja mówienia. 

— Dai mi kolego lampkę koniaku, chcę 
przemówić, muszę sobie przepłukać gardło. 

— Czy: toast pan wznieść zamierza? . , 
„jka. TE g 
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Paryż, 24 sierpnia. (PAT.). Dziś pop% 
łudniu Kellog złoży wizytę Briandowi, juli0 
Zaś zamierza przyjąć dziennikarzy. Pre“ 
mier kanadyski Mackenzie King pozosta: 


nie w Europie do czasu utworzenia posel: b 


stwa kanadyjskiego we Francji, które ma ™ 
stąpić z końcem września. Oświadczył 9" 
w związku z tą sprawą, że nie chodzi tu 0 
żadne tendencje separatystyczne, 
szczerą chęć jak najściślejszej współpracy 
z Anglją. W końcu premier dodał, że kra 
jego wszedł ostatnio w okres nader 
myślny. 

Prezydent Doumergue zaprosił pełnó* 
mocników państw będących sygnatarjusza 
mi paktu na Śniadanie w dniu 28 b. m. W 
śniadaniu tem wezmą udział członkowił 
rządu oraz wiele wybitnych osobistości. 

W. związku z uroczystością podpisanih 
pakiu poiępiającego wojnę rozpoczęły sh 
w Paryżu przygotowania celem udekorow?* 
nia i iluminowania gmachów rządowyw 
i prywatnych. 


xk 


Berlin, 24 sierpnia. (PAT). Prasa bef 


lińska, w depeszach z N., Yorku i Londy "i 
donosi, że nazajutrz, po podpisaniu paki 
Kelloga, przedstawicielstwa amerykański 
zagranicą zaproponują 43 państwom przył 
czenie się do paktu. Podobna propozycja m” 
być postawiona również we wtorek takž 
i Rosji, lecz nie przez przedstawiciela Sta 
nów Zjednoczonych, ale przez przedstaw 
ciela Francji w Moskwie. Zapowiedź % 
dzienniki komentują podnosząc, iż począł” 
kowo przewidziane było wystąpienie z ta 
propozycja do innych mocarstw, dopiefl 
po ratyfikacji paktu przez mocarstwa, któ 
rierwsze mają go podpisać. 
ia EN 
O ZWROT LWOWSKIEGO MUZEUM 
UKRAIŃSKIEGO. 

Ryga, 24 sierpnia. (ATE). „Komunist 
donosi z Leningradu, że bawi tam obecni" f 
dyrektor narodowego muzeum ukraińskiego 
we Lwowie prof. Święcicki, który prowa 
pertraktacje z rosyjską Akądemją Umiejć 
ności w sprawie zwrotu archiwum Muzesć | 
ukraińskiego, które w 1915 roku zostało W” 
wiezione przez władze rosyjskie i prze 
zane Akademji. Archiwum zawiera 15 
sięcy objektów, między in. obszerną ko 
Spondencję Metropolity Szeptyckiego Of. 
rękopisy znakomitej poetki Lesi-Ukiai?% 
Rokowania prowadzone przez prof. swięd” 
ckiego z władzami Sowieckiemi nie a 
wadziły na razie do pożądanych rezultatit i 

e 
O ZDRADĘ STANU. 

Białogród, 24 sierpnia. (PAT). Og 
rządowy „Prawda* donosi, że koła rządo 
mają zamiar wdrożyć postęp owanie kaf j 
o zdradę stanu przeciw drowi Maceko 

drowi Kruniewiczowi z powodu akcji WSA 
giej dla państwa jugosłowiańskiego. 


— Ależ to nie „ik, tylko ..ak, dele 
ministerstwa — huczę mu prosto w ucho Jl 

Kostecki zły, że ominęła go sposobi 
mówienia, macha pogardliwie ręką, w | 
Siem przekonaniu szepce, a właściwie wo 
głośno: 

— Dureń! — i opuszcza salę. 

Zażenowanemu delegatowi wyjaśnili 
rzecz całą, magadaliśmy mu o zasługły 
i dziwactwach staruszka i zajście po 
wnet w zapomnienie. Postarali się o to 
spcdarze zebrania i jubilat. 

Tadeusz Rybkowski posiadał sa 
tylko przyjaciół i był wszystkich przyj” 
lem. Wyjątkowy człowiek bez nerwój 
żółci i zawiści. Gdy mu któryś z kolef 
podstawił nogę, uśmiechał się łagodnie i | 
maczył nieodpowiednie wystąpienie 
rzystnie dla napastnika. 

W Wiedniu zdobył wysoką markę. 
chlarze jega roboty  figurowały nawet 
zbiorach cesarskich; przyjmował u S% 
gościnnie cały świat polityczny i dypl 
tyczny, arystokrację z rodu i z ducha, * 
więc zarabiał sporo, pieniądze rozpły” 
się niepostrzeżenie. 

Człowiek jednak nawet tak lekko 
ny, jak artysta, przyszedł wreszcie do Pó | 
konania, że i o swojej przyszłości pom f 
wypada. : 

Przeniósł się tedy do Lwowa, któy 
już nie opuścił do zgonu. Pracował duże: 
też i od kompanji nie stronił. Był — Í 
mówią — do tańca i do różańca, a za” | 


nierz wylewać nie lubił. | 
Medjatorskie jego talenty znajdo* wl 
c |niejednokrctnię w burzliwym światku *x 4 | 
larji" lwowskiej szerokie pole do P™ yi 
W czasie tarć między „młodymi“ i „stó 
mi* wygadywał płuca. byle tylko zwa 
nych doprowadzić 'do harmonii i zgody” g | 
Związany serdecznemi węzłami Z $ 
lonym miłośnikiem i mecenasem sztuki 
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MIĘDZYNARODOWY-KOŚCIELNY KON- 
GRES PACYFISTYCZNY w PRADZE. 
Praga, 24 sierpnia. (PAT). Dziś rozpo- 
częły się obrady międzynarodowego kon- 
gresu pacyfistycznego zwołanego przez mię- 
dzynarodowe Towarzystwo szerzenia przy- 
Jaźni między narodami za pośrednictwem 
kościołów. W kongresie biorą udział pra- 
Wie wszystkie kościoły angielskie, dalej pra- 
wosławny, zarówno rosyjski jak i serbski, 
kościół starokatolicki, czechosłowącki, grec- 
ko-wschodni i grecko-katolicki. Kościół rzym- 
Sko-katolicki nie jest członkiem towarzystwa 
l w obradach kongresu udziału nie bierze. 
łówną ideą kongresu praskiego są kwestje 
Iozbudowania i wzmocnienia porozumienia 
l przyjaźni między narodami a na pierwszym 
Planie stoi kwestja rozbrojenia i wychowa- 
nia w duchu pokojowym. 


EKSCESY ANTYSEMICKIE NA UKRAINIE. 


Ryga, 24 sierpnia. (ATE). Z Charkowa 
onoszą o ponownych ekscesach antyse- 
mickich na Ukrainie. W Ługańsku doszło 
do gwałtownych rozruchów wśród robotni- 
ków, którzy nie chcieli dopuścić do pracy 
w fabryce przysłanych przez urząd pracy 
dwóch Żydów i jednego Chińczyka. Tłum 
robotników zamordował wszystkich trzech, 
krzycząc, że nie dopuści do pracy przysy- 
łanych z Moskwy na zarobki obcych, gdyż. 
położenie roborników jest bardzo ciężkie. 


— | | A 


EKSPEDYCJA BYRDA DO BIEGUNA. 
Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
donoszą z N. Jorku, że ekspedycja Byrda 
wyruszy do południowegu bieguna w naj- 
bliższą sobotę. Składać się ona będzie z 31 
osób. Na razie ekspedycja wyrusza na po- 
kładzie parowca „City of New Jork*, który 
wyjeżdża do Nowej Zelandji. We wrześniu 


Byrd wyruszy w dalszą drogę do bieguna 
południowego. 


DEMENTI. 


Warszawa, 24 sierpnia. (PAT). W zwią- 
zku z artykułem „Izwiestji* komentnjącym 
rzekome wystąpienie Rządu polskiego przez 
posła polskiego w Londynie przeciw przy- 
stąpieniu rządu sowieckiego do paktn Kel- 
loga, Polska Agencja Telegraficzna jest u- 
poważniona do stwierdzenia, że wiadomość 


o tem wystąpieniu jest pozbawiona wszel- 
kich podstaw. 


STRAJK w FABRYKACH ZAPAŁEK, 

Warszawa, 25 sierpnia. (AW). Wczoraj 
wybuchł strajk w fabrykach monopolu za- 
pałczanego w Warszawie i w Częstochowie, 
Dotychczas pertraktacje między stronami 
nie zostały nawiązane. Dyrekcja Monopolu 
zapałczanego odrzuca wszystkie żądania ro- 
botników. 


dcuszem Rutowskim, który złotemi głoska- 
Mi wyrył się w dziejach Lwowa, uśmierzał 
lego irytację i gniew na tych, co mu bez za- 
stanowienia kłody rzucali pod nogi. 
di Rutowski dla chwały sztuki polskiej, a 
u Pożytku jej kapłanów, urządza wielką 
Wystawę obrazów. 
* a Zdobyłem Bakałowicza —- wspomina 


wem Spraw 3 AB 
ozdan nności przygo- 
towawozych daniu z czy przyg 


Krawiec sa, 


R wyrywa się jeden Z 
Cigli 


młodszego pokolenia artys- 


— Będzi 
pad Wilków W. mieli galeryjny obraz „Na- 
— Ląkże..;, ETUSza Kowalskiego... 
Akiernik | 
= Chyba 
najzwyklejszy 
miodow : 


Pan prezydent przyzna, że to 


Pacykarz? słodziutkie 
e zapytanie. j 


l dalej w kółk 


ET | o. Rutowski tłumi w sobie 
więc poż Eda tych szaleńców, wybuchnąć 
jega ahue (7 ręce jednak opadają mu, od- 
à pii do niewdzięcznej pracy. 
tem zjawia się anioł pokoj osobie 
Rybkowski Masę rę WE 
Ybkowskiego. Wychodzą razem z posie- 


dzenia 1 
dingo i o7 drogę Tadeusz Tadeuszowi 
Szów SR NO tlumaczy; jeden z Tadeu- 


"m a. SIę jeszcze, ale czujesz, że już 
mięknie, rugi więc Tadeusz przypuszcza 
Szturm tem energiczniejszy. 

Spotykam ich już pogodzonych. Wpraw- 

Rutowski wita mnie jeszcze słowami: 
. — Kreszowy przyjacielu, praczować dla 
Nich niewarto — uśmiech jednak Rybkow- 
skiego mówi wiele, chloé mówi bez słów. 

, _| rzeczywiście Rutowski do śmierci ko. 
Chat sztukę i pracował dla niej z młodzień- 
Czym zawsze zapałem; Rybkowski do ZgO- 
Nu godził zwaśnionych, Ścierał zbyt ostre 

amty i malował. Wzrok mu już nie dopisy- 
wał, artysta tkwił jednak przy sztaludze lub 
Piórkiem wykańczał adresy i dyplomy ho- 


"orowe, Ile dyplomów w świat rzucił — Bóg 
leden wie tylko. 


dzie 


z 


l 


dzonki surowej 4.15 zł. Wyroby gotowane za 1 


smalcu wieprzowego topionego 4.60 zl, za 1 kę. 
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Z Teatru Wielkiego. Dyrekcja Teatru Wiel- 
kiego ogłasza, że z dniem 25 bm. kancelarja be- 
dzie wydawać w godzinach urzędowych „Zwiąż 
kom Urzędniczym i Zawodowym bloki zniżkowe 
na przedstawienia w Teatrze Wielkim, które 
rozpoczną się 1 września b. r. i 


Święto pułkowe 40 p. p. „Strzelców Drow 
skich“ we Lwowie. Dowódca i Korpus Oficers 
40 @ b. „Strzelców. Lwowskich“ zawiadamia, 
że w dniu 29 września b. r. pułk obchodzić bę- 
dzie 10-cio lecie swego istnienia. W związku 
z tem, uprasza się wszystkich P. P. Oficerów 
rezerwy, tudzież służby czynnej, którzy w cza; 
sie wojny w 40 p. p. „Strzelców Lwowskich 
służyli, © podanie swych adresów, celem umo- 
żliwienia przesłania przez Komitet Święta. pulko- 
wego zaproszeń i programów święta. 

iw Agencjach pocztowych Horożanka, pO+ 
wiat Podhajce i Dobrowlany powiat Drohobycz 
zaprowadzono służbę telefoniczną i telegraficz- 
ną w drodze telefonicznej w ograniczonych %0- 
dziimach dziennych. 

Nowe ceny maksymalne na mięso i tłuszcze 
z mocą obowiązującą od 23 sierpnia 1928. I. Mie- 
so w sprzedaży detajlicznej za 1 kg. mięsa wo- 
łowego I kat. z dokładką najwyżej 20% 2.45 zł., 
za 1 kg. bez dokładu lub polędwicy 2.90 zł., za 1 
kg. mięsa wołowego II kat. z dokładką najwy- 
żej 20% 2.— zł.. za 1 kg. bez dokładu lub molę- 
dwicy 2.40 zł. Sklepom sprzedającym mięso wo- 
lowe z bydła opasowego zezwala się pobierać 
cenę o 30 groszy wyższą od: ceny mięsa I kateg., 
tylko za specjalnem pisemnem poświadczeniem 
Dyrekcji rzeźni miejskiej, mumieszczonem obok 
cennika w miejscu widocznem, 'a zawierającem 
odbitkę pieczęci rzeźnianej. Za 1 kg. mięsa cie- 
lęcego 'przedniego 2.20 zł, za 1 kg. mięsa cielę- 
cego tylnego 2.60 zł, za 1 kg. mięsa wieprzo- 
wego z dokładką najwyżej 10% 2.90 zł, za 1 kg. 
mięsa wieprzowego bez kości mięsa na kotlety 
lub polędwicy bez dokiadu 3.45 zł. Ceny podro- 
biu są o 50% niższe od cen mięsa z dokładem 
W sprzedaży: hurtownej ceny: mięsa w rzeźni i 
u hurtowników (po odjęciu łoju nerkowego przy 
mięsie wołowem) są o 10% miższe. Il. Wędliny 
wyroby surowe wędzone za 1 kg, szynki wędzo- 
nej z kolankiem i polędwicy wędzonej z ziober- 
kiem 4.15 zł, za 1 kg. polędwicy wędzonej bez 
kości i karczku wędzonego 4.20 zł., za 1 kg. wę. 


kg. szynki gotowanej, krajanej, 
karczku gotowanego 5.80 zł, za 1 kg. kiełbasek 
chrzanówek 5— zł. za 1 kg. rolady i zająca, 
kiełbasy krajanej krakowskiej i siekanej, ma- 
zurskiej pieczonej lub agramskiej 4.70 zl, za 1 kg. 
kiełbasy, do gotowania, do smażenia, zwykłej 
Ssiekanej szynka.skiej. pasztetowej i salami pa- 
ryskiego 3.65 zi., za 1 kg. kabanosów 5— zł., 
za 1 kg. salcenosu ozorkowego i głowizny 365 
zł, za 1 kg. Salciesonu zwykłego 2.60 zł., za 1 kg. 
salami suchego 8.— zł. za I kg. wędzonki goto- 
wanej 4.60 zł, za 1 kg. kiełbasek serwoladek 
3.65 zł., za 1 kg. kiszki zwyczajnej 1.50 zł. Ceny 
powyższych gatunków wędlin dla odsprzedaw- 
ców są o 10% niższe. MI. Tłuszcze za 1 kg. 


polędwicy | 


sadła 4.— zł., za 1 kg. słominy wędzonej 4— zł., 
za 1 kg. słoniny paprykowanej 4.40 zl., za 1 ke 
słoniny zwyczajnej swieżej cienkiej 3.45 z., za 
1 kg. słoniny, świeżej grubej 3.65 zł. 


Urlop P. Ministra Kwiatkowskiego, Mi- 
mister Przemysłu i Handlu, inż, Kwiatkow- 
ski, rozpoczyna urlop wypoczynkowy w 
dniu 6-vm września b. r. 

Posel polski w Moskwie p. Patek wy- 
jechał dio Warszawy. 

Przyjazd senatora gdańskiego. Do War- 
szawy przybył w dniu 23-im b. m, senator 
gdański Jewelowsky w aktualnych spra- 
wach polsko - gdańskich. 

Komisarz Rządu m. Lwowa opuszczą 
stanowisko. W pierwszych dniach września 
dotychczasowy Komisarz rządowy we Lwo- 
wie, p. Jan Strzelecki opuszcza zajmowane 
stanowisko i przechodzi do centrań Mini- 
sterstwa, gdzie obejmie jedno z wyższych 
stanowisk. Do chwili obecnej nie jest zde- 
cydowane, kio będzie następcą Komisarza 
Strzeleckiego we Lwowie. Pewne jest tyl- 
ko, że do czasu uchwalenia nowej ordynacji 
wyborczej dła Lwowa przez Sejm, normal- 
ne wybory do Rady miejskiej nie odbędą 
się į dotychczasowe prewizorjum w osobie 
Komisarza rządowego będzie zachowane. 

Komisarz Rządu p. Strzelecki powrócił 
wczoraj z Warszawy, gdzie interweniował 
Drzedewszystkiem w sprawie wielkiego 
Lwowa. W. Ministerstwie zapewniono p. 
Komisarza, że sprawa ta będzie w szybkiem 
tempie załatwiona, Ministerstwo atoli zażą” 
dało uzupełnienia pewnych danych. a prze- 
dewszystkiem, jaki wpływ sprawa ta wy- 
Wrze na budżet miasta Lwowa. P. Komi- 
sarz Rządu informował się również w Spra> 
wie pożyczki amerylkańskiej, Jak wiadomo, 
Lwów znajduje się w kolejności zaraz po 
Łodzi. Po otrzymaniu przez, Łódź pożyczki 
będą wszczętę rokowania w sprawie poży» 
czki dla, Lwowa. Wobec tego, że Stany! Zje- 
dnoczone są obecnie zajęte wyborem pre- 


zydenta, sprawa: pożyczki będzie mogła być 
‘omawiana: dopiero po wyborach, P. Komi- 


sanz spodziewa się, że pożyczka będzie mo- 
gła być zrealizowana dopiero z końcem je- 
sieni. Niezależnie od tei pożyczki, roboty in- 
westycyjne rozpoczęte przez gminę będą 
kontynuowane, gdyż miasto ma na nie za- 
pewniony kredyt, nawet do czasu później- 
szego, w którym pożyczka amerykańska 
może być zrealizowana. Jak wiadomo bo- 
wiem, miasto otrzygnało z funduszu rozbu- 


z 


b 


dowy: trzy i pół miljona złotych, sześć mi- 


ljonów w Banku Gosp. Kraj, a trzy: miliony 
w Banku Dyskontowyin. Miasto ma mož- 
ność prolongaty pożyczek w tych dwóch o- 
statnich bankach. 

Kongres biskupów gr. kat. odbędzie sią 
dnia 28 bm. w Użgorodzie. Celem kongresu 
— któremu przewodniczyć będzie ks. metio- 
polita Szeptycki, — jest powzięcie konkret- 
nych uchwał w sprawie celibatu, ustosun- 
kowania się do cerkwi prawosławnej, i u- 
normowania obrządku cerkiewnego. W zjs- 
ździe wezmą udział wszyscy biskupi grecko- 
kat. z Polski, dwaj z Rumunji, jeden z Czech 
i ieden z Jugosławii, Krąży wersja, że w 
związku z tyn zjazdem, ks. metropolita 
Szeptycki pozostenie w Rzymie na stałe, ob- 
darzony przez Ojca św. godnością kardyra- 


l 


ła, następcą zaś jego ma zostać ks. biskup; 


Kocyłowski. 

Zbiorowe wycieczki zagraniczne na 
Targi Wschodnie, Konsul polski w Kiszynie- 
wie i w Gałaczu (Rumunia) zorganizował 
wspólną wycieczkę rumuńskich organizacyj 
rolniczych na Targi Wschodnie we Lwowie. 

ycieczka przybędzie do Lwowa w dniu 
otwarcia Targów, t. j. dnia 2-g0 września 
b. r. Na Targi Wschodnie przybędzie rów- 
mież oficjalna: wycieczka egipskich organiza- 
cyj rolniczych i egipskiego. ministerstwa rol- 
nictwa, celem zetknięcia się z polskiemi 
przedsiębiorstwami, . przetwarzającemi ba- 
wełnę, Wycieczka rozpatrzy się również w 
możliwości nawiązania stałych stosunków 
z polskim przemysłem metałurgicznym. 

Zapis $. p. profesora Krzymuskiego. 
Zmarły na obczyźnie profesor E. Krzymuski 
cały swój majątek zapisał Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, którego był czynnym pro- 
iesorem przez przeciąg lat. 40. Dochody z 
majątku przeznaczył | przedewszystkiem 
zmarły uczony na cele naukowe wydziału 
prawa, Spadek obciążony jest legatam; na 
korzyść „Biblioteki Słuchaczów Prawa”, 
której znrarły był kuratorem z ramienia Se- 
matu od wielu lat. Przed wyjazdem Ś. p. 
prof. Krzymuskiego przystąpiono do wyda- 
nia dzieia, zawierającego rozprawy wszy- 
tskiich członków wydziału, a które miało 
być dedykowane ś. p. prof. Krzytauskiemu. 
Z dzieła tego wydrukowano już 12 arkuszy. 
Całość ma wyjść z druku w najbliższym 
czasie, 

Opieszała komisja. Zwołane na dzień 24 
b. m. posiedzenie Głównej Komisji do ba- 
dania wzrostu kosztów utrzymania nie od- 
było się z powodu braku odpowiedniego quo- 
rum. Należy dodać, że posiedzenie powyż- 
szej komisji zwołane było po raz trzeci i po 
raz trzeci ni: doszło do skutku z powodu 
nieprzybycia wszystkich jej członków. 

Dwa miljony czapek dia Persji. Jak 
wiadomo, władca Persji, Riza Khan, wydał 
dekret, wprowadzający europejskie przy- 
krycie głowy. Wi związku z tem, bawiący 
niedawno w Polsce kupcy perscy zamówili 
u przemysłowców bielskich dwa  miljony 
gotowych czapek, które zajmą miejsce fe- 
zów na głowach europeizujących się Per- 
sów. 


Zmarli we Lwowie. Majer Sznapik lat vð, 
śmierć gwałtowna wskutek: przejechania przez 
automobil; Feśka Szewczuk lat 41, nowotwory; 
Lemmel Klara lat 63, choroba serca; Kozak Ka- 
tarzyna lat 55, gruźlica płuc. 


sprzeniewierzenia. Dyrekcja 
Kasy chorych m. Lwowa komunikuje, że w 
pierwszych dniach sienpnia _ wykryto sprzenie- 
wierzenie, popełnione w czasie od 15 do 31 lipca 
b. r. przez urzędnika Prokopyszyna. Celem u- 
jecia sprawcy i skierowania sprawy na drogę 
karno - sądową Zarząd Kasy Chorych zrobił na- 
+vchmiast doniesienie do Urzędu Śledczego Po- 
lieji Państwowej. Przeprowadzona ścisła kon- 
trola ksiąg wykazała, że nadużycia popełniono 
wyłącznie w 'wyżej wymienionym czasie. Wy- 
sadzona szkoda została przez rodzinę Prakopy- 
szyna w Całości pokryta, tak, że Kasa Chorych 
nie ponosi żadnej szkody.  Rozsiewana wiiado - 
mość. jakoby pracownicy Kasy na pokrycie 
szkody urządzali zbiórki, jest nieprawdziwą. i 
- Napad bandycki w śródmieściu, ATR = 
przedpołudniem trzech uzbrojonych osobników 
dokonało Śmiałego napadu Rd. pa 
skiep mieszczący się w centrum ki n ; 
wicie około godz. 10 przedpołudniem, w E SE 
knśnierskiego N. Leutza przy ui. Bo goy ; 
wtargnęło 3 bandytów, którzy stova A 
właściciela zabrali towary! wartości 400 dolarów. 
Zawiadomiona o napadzie policja wszczęła do- 

odzenia. 
Onara apaszów. Tadeusz Kalabin, elektro- 
monter, powracając wczoraj wieczorem do do- 
mu, został dotkliwie pobity przez nieznanych 
napastników, przyczem doznał złamania oboj- 
czyka. i: 


W sprawie 


się i zatacza coraz szersze kręgi, tak w Niem- 
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Propaganda Anszlusu. 


Kampanja za przyłączeniem Austrii do 
Niemiec, podsycana uroczystościami szuber- 
tcwskiemi w Wiedniu, trwa dalej w obu kra- 
jach i nie schodzi prawie z łamów prasy; 
zwłaszcza obecnie, w chwili przyjazdu Stre- 
semanna do Paryża, kampania ta pogłębia 


czech jak i w Austrii. 


Proragonistami głównymi i filarami tej 
kampanji są partje i pisma socjalistyczne obu 
krajów. Prasa nacjonalistyczna, dla tych czy 
inych powodów, zabiżra głos rzadziej w tei 
kwestii. 

Berliński „Vorwärts“, naczelny organ 
prascwy socjaldemokracji niemieckiej, uj- 
mue kwestję Anszlusu w sposób następu- 
iący: 

„Socjaldemokracja Niemiec zdaje sobie 
Sprawę z trudności piętrzących się przed 
Anszlusem. Uznaje też ona. iż Anszlus może 
być dokonany tylko na drodze pokojowej; to 
też przestrzega przed nieopatrzną i pośpie- 
szną akcją. Ale nie widzi powodów dla ple 
czynienia zastrzeżeń odnośnie do treści prze- 
mówień t. Loebego w Wiedniu tembardziej, 
że zadaniem Anszlusu byłoby wzmocnienie . 
demokracji w Europie i utrwalenie pokoju. 
Może demonstracie wiedeńskie były „nie- 
właściwe w sensie eportunistycznym, mia- 
ły one jednak na celu zwrócenie uwagi Świa- 
ta na istniejący problemat Anszlnsu'. 

Tak pisze organ  socjaldemokracji nie- 
imieckiej, podkreślając pośrednio rolę swej 
partji w popieraniu i podtrzymywaniu kam- 
panji za przyłączeniem Austrii do Niemiec. 

W inny ton uderza organ socjaldemo- 
kracji austriackiej, wiedeńska „Arbeiter-Zei- 
tung*, Pisze ona: 


„Faktem jest, iż manifestacje wiedeńskie 
nosiły charakter wybitnie pokojowy. Uro- 
czystości, które nie miały żadnej intencji 
politycznej, nie kryły też w sobie żadnego 
niebezpieczeństwa politycznego, były tylko 
demenstracią nastrojów masy. 

Maniiestacie wiedeńskie były też par 
excellence obchodem republikańskim, co tłu- 
maczy rezerwę, z jaką prasa i opinia nacjo- 
nelistyczna w Niemczech odniosły się do 
uroczystcści szubertowskich. Habsburgowie 
nie mogliby się nigdy połączyć z Fohenzol- 
lernami, ale przyłączenie się demokracii 
austriackiej do demokracji niemieckiej stwo- 
rzy najlepszą i najpewniejszą gwarancję 
bezpieczeństwa rspubliki niemieckiej przed 
zamachami ewentualnemi reakcji i monar- 
chizmu w Niemczech. 

Hindenburg nie byłby obrany prezyden- 
tem, gdyby Austrja tworzyła już część inte- 
gralną Rzeszy niemieckiej”. 

W argumentacji „Arbeiter-Zeitung* tkwi 
jednak pewien błąd rachunkowy — nielicze- 
nie się g siłą innych partji austrjackich prócz 
socjaldemokratycznej. Prawda, iż socjaldea 
mokracja austrjacka liczy, jak sama twier- 
dzi, 700.000 zwolenników, lecz reprezentuje 
ona przeważnie Wiedeń i kilka miast fabry- 
cznych. Natomiast chrześcijańscy demokraci 
i nacjonaliści austriaccy wodzą rei w reszcie 
kraju i w Tyrolu, przyczem siły ich liczebnie 
przewyższają siły obozu socjalistyczneg”. 
W razie urzeczywistnienia Anszlusu, siły 
obczu prawicowego Austrii zwiększyłyby 
zastępy prawicowców w Rzeszy i rachunek, 
wystawicny przez „Arbeiter-Zeitung Zo- 
stałby przekreślony przez twardą rękę rze- 
czywistości. Wątpliwem więc byłoby bart- 
dzo, czy istotnie Anszlus wyszedłby w ta- 
kim wypadku na zdrowie demokracji nie* 
mieckiej, jak to się wydaje „Vorwśrtsowi* 
i iego koledze z Wiednia. 

Możliwem też jest, iż prasa nacjonalisty- 
czna obu krajów zachowuje się wstrzemię- 
źliwie podczas kampanii anszlusowej, chcąc 
wysunąć na pierwszy ogień socjalistów i nie 
ściągać na siebie podejrzeń i ataków prasy 
i opinii europejskiej. 

E 
PRZYJĘCIA BERLIŃSKIEJ ) 

Berijn, 24 sierpnia. (PAT). W dniu 
wczorajszym poseł polski w Berlinie Knoll 
podejmował u siehie członków delegacji 
polskiej na kongres Unji. międzyparlamen- 
tarnej oraz przedstawicieli prasy. Wieczo 
rem odbył się w wielkich salach koło ogro- 
du zoologicznego uroczysty bankiet, wy- 
dany przez rząd Rzeszy na cześć uczestni- 
ków Kongresu. W czasie bankietu, na któ- 
rym prezydent Rzeszy reprezentowany był 
przez podsekretarza stanu Meistera a gabi- 
net Rzeszy przez kanclerza Miillera i mi- 
nistrów Gerarda i Kurtiusa, dłuższe prze- 
mówienie wygłosił sekretarz stanu Schubert, 
witając zgromadzonych w imieniu ministra 
Stresemanna i podnosząc znaczenie prac 


Unji międzyparlamentarnej. 


Majorowie Idzikowski i Kubala 
u Ministra komunikacji. 


Warszawa, 24 sierpnia. (PAT.). Dnia 24 
b. m. Minister Komunikacji inż. Kiihn z oka- 
zji przybycia do Warszawy maiorów Idzi- 
kowskiego i Kubali zaprosił do Ministerstwa 
Komunikacji na zebranie towarzyskie cały 
szereg wyższych oficerów Oraz przedstawi- 
cieli lotnictwa cywilnego i wojskowego. W 
zebraniu wzięli udziat: pierwszy Wicemini- 
ster spraw woiskowych gen. Konarzewski, 
zastępca szefa sztabu generalnego gen. Kwa 
Śniewski, szef departamentu lotnictwa pułk. 
Rayski, prezes Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa inż Eberhardt, przedstawiciel kan- 
celarji wojskowej P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, dyrektorzy departamentów Mi- 
nisterstwa komunikacji, naczelnicy wydzia- 
łów oraz cały szereg oficerów lotniczych. 

Na prośbę p. Ministra komunikacji, skie- 
rowaną do majorów Kubali i Idzikowskiego, 
opowiedział major Kubala lot nad Atlanty- 
kiem. Zebrani słuchali z wielkiem zaintere- 
sowaniem opowieści majora, ujętej w sposób 


bardzo ciekawy a potem zadali naszym let- 
nikom szereg pytań, dotyczących szczegó- 
łów lotu. Następnie przzes Ligi O. P. Eber- 
hardt wygłosił krótkie przemówienie, koń- 
cząc wzniesieniem toastu na cześć bohater- 
skich lotników, w którym podniósł walor ich 
męskiej decyzji w tragicznej dla nich chwili, 
która według opowiadania majora Kubań 
była dla nich bardzo przykra i bolesna. Ze- 
branie w bardzo miłym nastroju trwało do 
godziny 6-tej wieczorem. P. Minister komu- 
nikacji, dziękujac swoim gościom za przy- 
bycie podniósł konieczność współpracy lot- 
nictwa wciskowego i cywilnego nad rozw- 
jem naszej komunikacji powietrznej. 


Popierajcie 
L« O. P. P. 


Przykre demonstracje polityczne 
na Kongresie Unji Międzyparlamentarnej. 


le specjalnych delegatów Ligi Narodów, 
którzy biorą udział w kongresie. 

Dalej na podkreślenie zasługuje prze- 
mówienie przedstawiciela austrjackiego 
Drexela za pcłaczeniem Austrii z Niemcami. 
Po tem przemówieniu, które zamknęło sze- 
ręg demonstracji politycznych wywołujących 
ptzykre wrażenie, dalsza dyskusja została 
odroczoną do popołudnia. 

Na popołudniowem posiedzeniu kongres 
Unii Międzyparłanientarnej przeprowadził 
dyskusję nad drugim punktem porządku 
dziennego, 
mentaryzmu. Obszerny referat i rezolucię 
w tej sprawie przedłożył delegat niemiecki, 
b. kanclerz poseł Wirth, który stwierdził ist- 
nienie we wszystkich niemal krajach pewne- 
go kryzysu w stosunkach parlamentarnych. 
Jako środek zaradczy przeciw temu kryzy- 


sowi, zgodnie z rezolucja, zaprojektowaną 
już na poprzednim kongresie, przedstawił 


Berlin, 24 sierpnia. (PAT). W piatek] 
przedpołudniem toczyły się w dalszym cią- 
gu obrady Unji Międzyparlamentarnej a mia- 
nowicie dalszy ciąg dyskusii nad sprawo- 
zdaniem sekretarza generalnego o działal- 
ności Unji. Sensacją dnia było wystąpienie 
członka grupy angielskiej Hindusa Saklatala, 
który wygłosił namiętną mowę, jako jedyny 
poseł komunistyczny obecny na zjeździe, 
Członek parlamentu egipskiego Vassef bej 
zaptakował w swem przemówieniu Ostro 
Anglię, którą nazwał okupantką Egiptu. 
Przemówienie to wywołało przykre wra- 
żenie i oburzenie na ławach delegacji an- 
gielskiej. Następnie poseł Benn w kategory- 
cznej formie zaprotestował energicznie prze 
ciw wywodom Egipcjanina. 

Z dalszych przemówień, zwracało uwa- 
ge przemówienie posła mniejszości niemiec- 
kiej na Łotwie, Schiniana, który wystąpił w 
imieniu wszystkich mniejszości niemieckich 
Europy, oskarżając Anglię i inne państwa, że 
traktują mniejszości gorzej, niż dawniej. Spe- 
cialnie wymienił Schiman Włochy, nazywa« 
jąc traktowanie mniejszości _ niemieckiej 
i słoweńskiej w Tyrolu południowym hańbą 
Włoch i Europy. Poseł Schiman atakował o- 
stro Ligę Narodów, oświadczając, że liczba 
skarg mniejszości wnoszonych do Ligi Na- 
rodów, istotnie się w ostatnich czasach 
zmniejszyła, ale dlatego tylko, że mniejszo- 
ści tracą zaufanie do Ligi Narodów. Wystą- 
pienie przedstawiciela mniejszości niemiec 
kiej przeciw Lidze Narodów wywołało pe- 
wiią konsternację i niemiłe wrażenie w ko- 


ność stałych większości w parlamentach 
i stałych rządów, 2) utrzymanie, politycznego 
charakteru parlamentów, 3) wychowanie 0- 
pinji publicznej i społeczeństwa do współ- 
pracy z partjami, 4) zreformowanie i napra- 
wienie taktyki parlamentarnej. Poseł Wirth 
w swym referacie wskazał na system wy- 
borów angielskich, iako na naibardziej od- 
powiedni system do przezwyciężenia kry- 
zysów. System angielskiej ordynacji wybor- 
czej umożliwia bowiem stworzenie stałej 
większości i trwałego rządu. 


e 
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ną buzią i _ złocisto-bronzowemi włosami | nej sytuacji Judyty, będzie to mała zmiana, |i kpiarz, którego parę wieków temu spalo- 
Carlotty. Złamałem serce Judyty, — muszę! a co do mnie, czyż nie rzuciłem już wyzwa- 
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Jesienna miłość. 


okupić popełnioną zbrodnię. 

Okupić zbrodnię! Znaczenie tych słów 
napełnia mnie wstydem. To brzmi tak, jal- 
bym miał odbyć dotkliwą pokutę. Oto jest 
rezultat, gdy się zawsze tak jak ia myśli 
metaforami. Wyrobiłem w sobie nieścisły, 
wymędrkowańy pogląd aa życie, na siebie 
saniego i na całe moje otoczenie. Gdybym 
miał udzielać rad jakiemu młodzieńcowi, po- 
wiedziałbym: „naucz się myśleć prostolinij- 
nie“. Odpokutować!! Pójdę do niej i Wy- 
spowiadam się. Powiem, że straszna samot- 
ność stargała mi duszę. Uklęknę przed nią 
i będę ją zaklinał na jej kobiecą dobroć, aby 
dała mi znów swą miłość i aby była moją 
podporą i moją towarzyszką umiłowaną z 
całą lojalrością przezemnie aż do końca dni. 
Okaże mi ona pewnie trochę litości ze 
względu na moje cierpienie, ja zaś będę Się 
litował nad nią serdecznie i szczerze i na- 
sze wspólne życie opierać się będzie na 
wszechzrc: umieniu, co równa się wszech- 
wybaczeniu. Będzie to w najgłębszem zna- 
czeniu wspólne życie. Zazwyczaj uśmiecha- 
łem się z uczuciem wyższości, gdy mówiła 
o swym lęku przed samotnością. Niech mi 
to będzie wybaczone! Wówczas nie znałem 
jeszcze goryczy samotności. W pierwszych 
dniach odrętwienia, samotność przynosiła 
mi pewną ulgę, obecnie jednak wzbiera ona 
koło mnie jak tajemnicza straszna noc. Po- 
żądam czyjejś obecności w mym domu. Po- 
trzebuję obecności kobiety w mem sercu. 

Będziemy żyć razem, jak mąż i żona, 
lekceważąc świat. Niech gonią nas moraliści. 
Cóż mogłoby to nas obchodzić. W społecz- 


Złamałem kobiece serce. Wzgardziłem 
namiętną miłcścią kobiety, która była mi 
droga i bliska; kobiety o szlachetnej natus 
rze, kobiety o subtelnym umyśle, która by- 
ła mym towarzyszem z wyboru, równym 
mi partnerem na każdej intelektualnej Ścież- 
ce; wrażliwei istoty, obdarzonej w najwyż- 
szym stcpniu wdziękiem uduchowienia. Bóg 
ieden raczy wiedzieć, czego miłość kobieza 
mcże się we mnie dopatrzeć. Widzę w lu- 
strze mą kościstą krogulczą twarz, na któ- 
rej pustka wycisięła swe niezatarte piętno 
i ogarnia mnie niszmierne Ździwienie; ale 
fakt pozestaje faktem, że mnie, człowiekowi 
brzydkiemu i bezwartościowemu została o- 
fiarowana rzecz bezcenna — miłość kobie- 
ty. Pamiętam jak Pasquale wesoło się śmiał 
z tego. Mówił, że miłość kobiety jest tania 
i brudna. Wstrętny cynik! Kiedyindziej znów 
n.ówił: „Rozważ tylko, że nawet jeśli męż- 
czyzna jest brzydki jak grzech śmiertelny. 
istnieje wszelkie prawdopodobieństwo, że 
ma on również wszystkie powaby grzechu. 
Piękno aż do końca świata znaidować bę- 
dzie niepojęte powaby w Bestji'. Ale ja jes- 
tem taką lichą i smutną Bestją, bez żadnej 
nadzieji na zmianę; taka sobie pospolita Be- 
stja, nudna i dydaktyczna; ogłupiała, krótko- 
wzroczna Bestja, godna pogardy. Jednakże 
Judyta mrie kocha. Żamiast na klęczkach 
dziękować bóstwom, odrzuciłem ten dar 
i szalony pożądaniem uganiałem się za rze- 
czą nieskończenie mniej wartą; za dziecin- 


mianowicie nad Sprawą parla- 


poseł Wirth następujące punkty: 1) koniecz- 
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Bilans płatniczy Polski. 


Powszechnie znanem jest, że bilans han- 
dlowy stancwi tylko część coprawda naogół 
bardzo poważną międzynarodowych rozrz- 
churków pieniężnych. Ich całokształt ujmu- 
je bilans płatniczy poszczególnych państw, 
którego obliczenie jest nadzwyczaj trudne 
i wymaga dużego nakładu pracy i wysiłku. 
W Głównym Urzędzie Statystycznym są 
dokonywane, poczynając od roku 1923, obli- 
czenia bilansu płatniczego Polski. Ostatnio 
ogłoszono pracę Stanisława Rutkowskiego 
„Bilans płatniczy Polski za 1926 rok* (Kwar- 
talnik Statystyczny z roku 1928, zeszyt 2, 
oraz osobna odbitka). Z pracy tej poniżej 
podajemy kilka liczb: Pożyczęk zaciągnięto 
zagranicą w 1926 roku na sumę 679.5 miljo- 
nów złotych, wówczas, gdy spłacono 623.6 
milionów złotych, kwota więc zaciągniętych 
przewyższała względnie nieznacznie sumę 
pożyczek spłaconych. Obciążenie z tytułu 
prt centów od długów wyniosło 145.0 miljona 
złotych, a zapłacone procenty i prowizje 
bankowe ponadto 15 milionów złotych. — 
Sprzedaż papierów wartościowych zagrani- 
cą dała nam 20.0 milionów złotych, a sprze- 
daż nieruchomości obcokrajowcom 18.9 mil- 
jonów. Ogólna suma przekazów emigrantów 
wyniosła 241.1 miljonów złotych. Wydatki 
związane z emigracją, jak przejazdy i kwoty 
wywożone przez emigrantów wyniosły 62.4 
miljony. 


Szkoły powszechne. 


W. roku szkolnym 1923/24 było na zie- 
miach Polskich szkół powszechnych ogółem 
27.448 w tem 804 prywatnych; w w. 1925/26 
— 27.389, w tem — 1.087 prywatnych, 
wreszcie w 1927/28 r. — 26.218, w tem 1.341 
prywatnych. Jak widać z liczb bezwzględ- 
nych, z każdym rokiem zmniejsza się ilość 
szkół publicznych, natomiast zwiększa licz- 
ba szkół prywatnych. To zmniejszenie się 
liczby szkół publicznych spowodowane jest 
głównie łączeniem małych szkół w jedną 
większą, dlategoteż może bardziej miaro- 
daine dła ilustracji rozwoju szkolnictwa be- 
dą cyfry frekwencji uczniów. 

Otóż do szkół publicznych uczęszczało 
uczniów: w toku szkomym 1923/24 — 
.3,132.074, do szkół prywatnych — 88.259; 
w roku 1926/27 do szkół publicznyci 
3,344.453, do prywatnych — 99.492. W bie- 
żącym roku ilość uczniów w szkołach pry- 
watnych wzrosła do 107.304. Jak widać 
ilość uczniów w szkołach powszechnych 
wzrasta z każdym rokiem, ale bardzo nie- 
znacznie, 

Na jednego nauczyciela przypada prze- 
ciętnie w szkołach prywatnych — 22,3 ucz- 
niów, co w znacznym stopniu umożliwia 
nauczanie uczniów stosownie do ich indy- 
widualnego poziomu umysłowego. W szko- 
łach publicznych jest znacznie gorzej, gdyż 


nia społeczeństwu? Czyż ciotka Jettyka nie 
uważa mrie za gorszyciela opinii publicznej, 
a kuzynka Rozalja, czyż nie wspomina mnie 
z dreszczem grozy w swych mdłych mv- 
dlitwach? Jeśli nawet słusznie mnie potę- 
piają, nie staną się przez to mądrzejsze, ani 
lepsze, ani bardziej współczujące, — Oto 
jest jedyna droga zadośćuczynienia Judycie, 
jedyna droga, na której sam będę mógł zna- 
leźć pociechę. Będziemy podróżować. Włos. 
chy, tak umiłowane przez Judytę, wołaą 
mnie do siebie. Prawdopodobnie osiądziemy 
we Florencji. Zrzeknę się tego domu sza- 
leństw. Czysta, słodka miłość Judyty wy 
zwoli moje serce z tej zatrutei namiętności 
i koniec końców, zapanuje spokój. 

Wyijąłem z ram fotografję Carlotty i ci- 
snąłem w ogień — niech spali się ta czaro- 
wnica. Śledziłem skaczące i wijące Się pło- 
mienie. Ostatnie spojrzenie jakie mi rzuciła 
zanim płomienie objęły jej twarz, miało 
swój rieskończony powab, śwói diabelski 
czar, itak spotęgowany tem niesamowitem 
żółtem Światłem, że tęsknota za nią chwy- 
ciła mnie za gardło i wstrząsnęła całą mą 
istotą. 

Lecz wszystko to już minęło. Skończya 
łem z Carlottą. Jeśli sądzi, że będę tu sie- 
dział i pozwolę aby szaleństwo całkowicie 
mną owładnęło, to bardzo się myli. Przysię- 
gam, że od tej chwili nie jest ona już niczem 
dla mnie; chcę jeść, spać, Śmiać się, jakgdy- 
by nie było jej wcale na Świecie. Polyphe- 
mus, zwinąwszy się w kłębek na sofie 
na zwykłem miejscu Carlotty, patrzy 
na mnie serdecznie. To djabeł, niedowiarek 
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na jednego nauczycieła przypada uczniów 
przeciętnie — 49.9. 

Natomiast pod względem kwaiifikacii 
nauczyciel szkół powszechnych publicznyci 
z każdym rokiem widać znaczny postęp. W 
1927/28 r, było na całym obszarze Polski 
kwalifikowanych nauczycieli — 95.7%, pod- 
czas gdy! w roku 1922/23 tylko — 60.2%; 
w 1923/24 — 62.4%; w 1924/25 — 717%; 
1925/26 — 77.2%; 1926/27 — 86.5%. Nai- 
więcej nieukwalifikowanych nauczycieli jest 
jeszcze w woj. wschodnich, bo około 81.5%. 
Natomiast w województwach południowych 
niewykwaliiikowanych nauczycieli już nie- 
ma. 


z O 
Spadek bezrobocia. 
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Według danych Państwowych Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy ostatnie tygodnie 
sprawozdawcze z rynku pracy za czas od 
11 do 18 sierpnia b. r. wykazuje 92.435 bez- 
robotnych zarejestrowanych w P. U. P! PL 
w tem 25.105 bezrobotnych kobiet; w sto- 
sunku do zeszłego tygodnia bezrobocie 
zmniejszyło się o 4.145 osób. 

Znaczniejsze bezrobocie nastąpiło w o- 
kręgach P. U. P. P.: Warszawa o 161 osób. 
Łódź o 1.382, Tarnopol o 176, Lwów o 207, 
woj. śląskie o 1.704, Wzrost bezrobocia na- 
stąpił w okręgach P, U. IP. P.: Lublin o 180 
osób, Białystok o 228, Poznań o 140. 
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Jawornicki Aleksander „Synowie Kaina”. 
Powieść. Dwa tomy, str. 160166. Wyd. 
Bibljoteka Domu Polskiego. Pyłem zapom= 
nienia przysypana książka, lecz, treścią, sty- 
lem į wartością zawsze nowa i zawsze je- 
dnakowej wartości. Aleksander Jawornicki 
kiedy w 1893 r, powieść tę wydał po swo- 
im pełnym przygód romantycznych poby- 
cie w Afryce, nie stał się głośnym ani po- 
czytnym nawet pisarzem. Spotkała go obo- 
ijętność krytyki, mikt go mie witał, jako talen- 
tu, otwierającego nowy dział polskiej twór- 
czości piśmiermiczej — literaturę podróżnie 
czą. Czytająca publiczność inne miała wte” 
dy tematy dla literatury, — książka pozo* 
stała nieznana. Autor zrezygnowawszy, wy” 


iechał w świat i — nie wrócił do» kras | 


Zmieniły się czasy, zmieniły Się upodobain T 
tematem naszych pragnień nie jest już wy” 
dobycie się z niewoli, wolność zdobyliśmy 
i utrwaliliśmy sami.. Biegnie chętnie myśl 
nasza w kraje „dalekie, egzotyczne, pełne 
słońca, WTażeń i przygód. Do tych krain 
niedawnej dla nas bajki dziś chętnie wybie- 
ramy Sẹ W podróż z książką, która nam 
wszystek Czar į wszystek urok tych stro" 
dalekich odsłoni. „Synowie Kaina”, to je- 
dna z takich właśnie powieści. Tem jednak 
Sercu polskiemu milsza, że swoja, polska: 
A jednocześnie spłacony dług autorowi. 


noby na stosie wraz z jego panią. 
Jestem zdrów i szczęśliwy, teraz, gdy 
zdobyłem się na nieodwołalną decyzię. 
Jutro idę do Judyty. 


ROZDZIAŁ XIX. 

10 listopada. 

Musiałem dzwonić dwa razy zanim sł.e 
żąca Judyty otworzyła mi drzwi. . 

— Pani Mainwaring jest w tej chwil 
zajęta. 

— Proszę spytać, czy mege wejść i po” 
czekać, mam jej bowiem coś ważnego d0 
powiedzenia. 

Zostawiła mnie w przedpokoju, rzec 
nigdy nie praktykowana w mieszkaniu Ju” 
dyty, i po chwili powróciła z odpowiedziń: 
Pani prosi, aby pan poczekał w stołowy 
pokoju. Wszedłem. Stół był zarzucony pa” 
pierami dotyczącemi jej statystycznej pracy 
i dziwacznemi kawałkami jedwabiu i płótnie 
Na jednym końcu stała maszyna do pisanid: 
a na drugim maszyna do szycia. Na biurki 
przy oknie wśród masy listów i rachunkó* 
wych książek stał wazon wypełniony wsp4A” 
niałemi białemi i żółtemi chryzantemańłć 
Otwarty tom poczji Dantego leżał odwróco” 
ny grzbietem do góry. Przyjemnie mi sić 
zrobiło na sereu na widok tego nieładu ta” 
charakterystycznego dla Judyty i tak d0“ 
brze mi znanego. Zniosła dzielnię swą tros 
— pomyślałem. Nie zaniechała zwykłej €% 
dziennej swej pracy. Mimo wszystko zachó* 
wała swój dzielny zdrowy rozsądek. 
wstydziłem się mego braku panowania f* 
sobą. _ 
(C. d. m.) 
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Z ostatniej chwili. 
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Likwidacja konfliktu włosko-jugosłowiańskiego. 
Odpowiedź S. H. S. 


Rzym, 25 sierpnia. (PAT.) Agencja Ste- 
taniego ogłasza odpowiedż rządu iugosło- 
Wiańskiego na noty poselstwa włoskiego w 
Białogrodzie w sprawie zajść w Spalatto i 
Szebeniku. Odpowiedź zaznacza, że ma pod- 
Stawie wyniku przeprowadzonego śledztwa 
Wraz w celu przeszkodzenia za wszelką ce- 
NĘ podobnym zajściom i utrzymania z kró- 
iestwem włoskiem stosunków najlepszej 
Brzyjaźni, ministerstwo: spraw zagranicznych 
W chęci zadośćuczynienia żądaniom for- 
mułowanym w notach włoskich czuje się w 
obowiązku oświadczyć co następuje: 

Zarządzono, by: radca dr. Rodomir w 
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Komitet Wojewódzki L. O. P. P, we Lwo- 
wie zwrócił się do jego mieszkańców. z nastę- 
pującym apelem: RR 

W dniach od 2-go do 9-go września br. 
odbędzie się na całym obszarze „Rzeczypospoli- 
tej „Tydzień Obrony Lotniczej i Przeciwgazo- 
wej“, urządzony staraniem Ligi Obrony Po- 
iwietrznej i Przeciwgazowej, która powstała: 
w rb. z połączenia się Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa i Towarzystwa Obrony  Przeciwga- 
zowej. 

Tygodmia jest 
naa ZE AWON społeczeństwa obo- 
wiązku obywatelskiego popierania i nalezenia 
do Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
„oraz zebrania funduszów na cele naszego lot- 
mictwa i obrony przeciwgazowej, 

Każdy dzień niesie nam 
o trjumfach i zdobyczach narodów i państw 
w dziedzinie lotnictwa. Powstają wielkie linje 
lotnicze komunikacyjne, łącząc światy i narody, 
miosąc pożytek i znaczenie tym, którzy je two- 
rzą i utrzymują. Nauka, przemysł, handel 


przypomnienie jak 


wiadomości 


$ 4 A : znaj- 
dują w lotnictwie nowe pola swego rozwoju. 
Państwa zaś i narody znajdują nowe ujście 


swej energji twórczej, a to samo dzieje się 
dziedzinie chemji i obrony przeciwgazowej, 
My także próbujemy swych sił, ale są one 
słabe i nikłe. Na większy wysiłek nas niestać, 
bo brak nam uświadomienia o potrzebie rozwo- 
ju lotnictwa i obrony przeciwgazowej w szero- 
kich kołach społeczeństwa. brak nam środków 
materjalnych, których prace te wymagają. 
Obywatele! Od lat czterech organizuje L., 
O. P. P. dla tych celów społeczeństwo nasze 
i choć wyniki jej pracy: nię są małe, to jednak 
w stosunku do tego co zdziałać należy, są zńi- 
kome. Zaledwie 2 procent ludności: poczuwa 


w 


się 
do: obowiązku obywatelskiego należenia do 
GOPS, a teśli zważymy, co temł małemi siła-, 


mi LOPP. srworzyła, to jasnem się stanie, 
przy poparciu całego społeczeństwa, 
możemy dzieł 'wielkich 
naszego Państwa. a 

W czasie swego istnienia LOPP. zbudowało 
Instytut aerodynamiczny i Instytut Obrony 
Przeciwgazowej w Warszawie, szkoły mecha- 
ników w Bydgoszczy i we Lwowie, szereg 
lotnisk, hangarów. 'warstatów i t. d., utrzymy- 
wała szkołę pilotów i mechaników lotniczych, 
wysyłała inżynierów mechaników na studja 
zagranicę, finansowała. i popierała twórczość w 


ZĘ 
dokonać 
na pożytek własny i 


Tee 0 ZPR PP ini 
Ogłoszenia 


AMORTYZACJE. 


" 208/282, Zarządzenie 
Tarnopolu o5Sk, Filii Banku hipotecznego 
ią We riža się postępowanie celem 
0, dnia fi na 50 dolarów U. S. A. opie- 
aksa Kestenh czerwca 1928 płatnego, 
iejskiegg ceuma w Tarnopolu przy 
ak R firm „RocpłoWanEgo a zaopatrzo- 
Y „Schwęlzer; WACH Ein E 

- płatnego w TAA Panicz at o Basel 
tego weksla, by w mal. Wzywa si posładacza 
a edyk agu dni G0-cin od dnia 


A 5 W prze 
= A Sak lody! Weksel t tutej 
szemu owi cea „.3* Weksel ten  tutej- 
ode. ją owi, a także lant interesowani 88 
5,05 swe zarzuty waioskówi” "Bo 
"NIOSI M 
minu uzna Sąd 


bezskutecznym upływ 
7348 


umorzenia 


Powyższy weksel za 
r. Sąd pow 
nopol, dnia 


Ne. I. 971/25/3. 1 : 
Sek Fundacii 7-4 Jmorzenie weksla, Na wnio- 
w Zakopanem zaj tady. Kôrnickie* Zarzad DÖD 


się Pa SN tych weksli, aby 
e 6 a CH płatności tj, ad 1) 
A rY y Ka RZ do aż i ik 
a 3) 31 października, ad 4) 30 EC EN 
A grudnia, ad 6) od 27 do dnia 30 września 1928 
zedłożyli tutejszemm Sądowi, w razie bowle:n 
oz wmym po upływie tych terminów uzna Sąd 
kó zę te za umorzone. 1) weksel wystawiony 
ze: akopanem dnia 2 maja 1928 r. na kwotę 409 
a Że opiewający, przez Ludwika Witeszczaka 
tz sopanem jako wystawcę podpisany dnia 31 
a śię 928 w Zakopanem płatny; 2) weksel Wy- 
lony w Zakopanem dnia 5 maja 1928 r. na 
p. 500 złotych opiewający, 
«Owskiego w ikopanem ja i 
Sady ago sie OPATEM jako wystawcę podpi- 
3) weksel wysta 
czerwca 1928 
adensza 
Stay 


s na kwotę 4150 zł. opiewający, przez 
"zumańskiego w Zakopanem jako wy- 


p ; : 4) weksel wystawiony w Za- 
opanem dnia 21 czerwca 1928 na kwotę 150 zł. 


charakterze przedstawiciela władz lokalnych 
w Splicie i prowincji złożył formalne prze- 
proszenie konsulowi i wicekonsulłowi Włoch 
w Splicie i Szebeniku. Wydano zarządzenia, 
by wszyscy winni zajść zostali przykładnie 
ukarani. Rząd jugosłowiański wyraża goto- 
wość wynagrodzenia szkód wyrządzonych 
na jparowicach wiłoskich oraz oświadcza, * ZE 
osoby odpowiedzialne za utrzymanie pù- 
rządku publicznego pociągnięte będą do ođ- 
powiedzialności, Rząd włoski przyjął odpo- 
wiedź jugosłowiańską z, zadowoleniem do 


wiadomości i uważa incydent za zlikwido= | 


wany. 
dziedzinie lotnictwa i obrony przeciwgazowej. 
urządzała setki odczytów, propagując ideę 
LOPP. 

Obywatele! Pamiętajcie, że nikt nam lot- 


nictwa maszego i naszej obrony przeciwgazowe] 


nie stworzy i nie zorganizuje. One powstać 
mogą li tylko wysiłkiem całego społeczeństwa, 


jego poparciem tak moralnem, jak i materjalnem. 

Do Was zatem Obywatele zwracamy: się 
w Tygodniu LOPP. z gorącą prośbą, owianą 
troską o dobro naszego kraju. Wstępujcie w 
szeregi LOPP.! Nie żałujcie i nie szczędźcie 
grosza na: cele lotnictwa i obrony  przeciwga- 
zowej! 

Zarząd: Komitetu Wojewódzkiego LOPP. 
Inż. Stanisław Rybicki prezes. Dr, Włedzimierz 
Godiewski wiceprezes, Prof. uż. Kazimierz 

Zipser wiceprezes, jan Piwącki sekretarz. 


Sprawy gospodarcze. 


Z Targów Wsehodnich. Jak wynika 
Z dotychczasowych zgłoszeń, tegoroczne 
Targi Wschodnie co do ilości i rozmaitości 
eksponatów przewyższą poprzednie. Udział 
firm zagranicznych będzie bardzo znaczny, 
dochodzący do 33%. Z pośród firm zagrani- 
cznych wezmą udział fabrykanci tych 
państw, z któremi Polska posiada traktaty 
handlowe, Co do firm krajowych, to z Ma- 
łopolski weźmie udział w wystawie 54% 
wystawców, z byłej Kongresówki —. 30%, 
z Wielkopoiski 10%, ze Śląska 6%. W po- 
szczezóltych branżach 'majobficiej będą re- 
prezeutowanę na pierwiszerm miejsci arty- 


kuły techniczne it przyrządy mechaniczne, | 


wśród molmików wywołuje tarz lodowlas 
który w ramach Targów Wsćelig 
dzie się od 7-go do fi września. Dział ma- 


szym rolniczycii po raz pierwszy od czasu 
} obejmi2 ol- 
brzymią powierzchnię 5.000 mtr. kw. Rów- 
reprezentowane bedzie 


istnienia Targów W schodreci 


nież bardzo silnie 
nasiennictwo. 


ZEE ZEM. ZZO" „zma 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1928. 
iWesnas23— 


3 Obroty pozagiełdowe. 
Uikusz 7.75. Dolarówka 9l.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
., Stagnacja w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych trwa nadal. 

Ceny żyta mieco słabsze. 
iw, cenie. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
kujące, 

Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. 34.50 do 
55—- Siano słodkie prasowane 16-— do 17.—, 
Otręby żytnie 25.25 do 25.75. Otręby pszenne 
25.25 do 25.75. 

Inne kursa, niezmienione. 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 24 sierpnia 1928. 


Otręby: spadły 


wycze- 


Dolary St. Zjednoczon. 8:88 890 886 
Franki franc, 35:10 35 19 3501 
Belgja 124'00:00 124:31:00 1246900 
rolandja 357:48 358'38 356 58 
Kopenhaga 238 05 238 65 237 45 
Londyn 43:25:25 43-380 48:17 
Nowy Jork 8:90 8-92 8-88 
Paryż 348300 34:92:00 3474 
Praga 26:42 26:48 26-36 
Szwajcarją 17170 17213 i7128 
Sztokholm 23816 239 28 238 08 
Wiedeń 1256400 125-9500 125 83:00 
Włochy 46:70-00 46 82 4658 


50% pożyczka konwersyjna 67-00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 61 90 
pożyczka kolejowa 10460 —'-- 
pożyczka dolarowa 85:00 

dolarówka 9150 0039 00:00 

8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8" oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


s GIEŁDA KRAKOWSKA. 


na duugiem miejscu znajdują się wyroby Kraków, dnia 24 sierpnia 1928. | 
włókiennicze i kosmetyka. Dalej idą: galan- | Bank Poiski 18000 Siersza g. 145-00 
terja, środki lokomocji, a przedewszyst. GIEŁBA WARSZAWSKA, 

kiem samochody, przemysł chemiczny, prze- Warszawa, dnia 24 sierpnia 1928. 

mysł artystyczny i ludowy, elektryczny o- Bank Pol. 18175 Modrzejów 42:00 
raz narzędzia roinicze. Bardzo poważnie | Bank Pzem 11000 Ostrowiec I B 123 
reprezentowane będzie garbarstwo a ku- SB Swiatło Ey Aee II A. 6 
śnierstwo. Specjalną opieką otacza się dział węgiel 37-25. Strachowice 53:00 
rolniczy, organizowany przez Malopolskie Nobel 3250 Haberbusch 230:00 
T-wo Rolnicze. Wielkie zainteresowanie *Lilpop Rau 41:75 


opiewający, przez Tadeusza Szumańskiego jako 
wystawcę podpisany, dnia 1 października 1928 
w Zakopanem płatny; 5) weksel wystawiony w 
Zakopanem dnia 21 czerwca 1928 r. na kwotę. 
200 zł. opiewający, przez Tadeusza Szumańskie- 
go w Zakopanem jako wystawcę podpisany, dnia 
| 1 listopada 1928 w Zakopanem płatny; weksle in 
! bianco: 6) na kwotę 200 zł. opiewający, a przez 
Jana Marusarza jako wystawcę podpisany, w 
Zakopanem płatny; 7) na kwotę 230 zł. 42 gr. 
| opiewajacy, a przez Józefa Szczepaniaka „jako 
| wystawcę podpisany, w Zakopanem płatny; 8) 
ma kwotę 25 zł. opiewający przez Andrzeja Fatla 
i jako wystawcę podpisany, w Zakopanem płatny, 
9) na kwotę 130 zł. opiewający, a przez Wojcie- 
cha Bukowskiego jako wystawcę podpisany, w! 
Zakopanem płatny, 10) na kwotę 267 Zł, 63. gr. 
opiewający, a przez Wojciecha Czernika jako 
wystawcę podpisany, w Zakopanem płatny, 11) 
na kwotę 170 zł. 26 gr. opiewający, o przez Jó- 
zefa Mardułę jako wystawcę podpisany, w Zako- 
panem płatny, 12) na kwotę 200 zł. opiewający, 
a przez Stanisława Skupina jako wystawcę pod- 
pisany, w Zakopanem płatny, 13) na kwotę. 240 
zł. 84 gr. opiewający, a przez Tomasza Dziadonia 
jako wystawcę podpisany, w Zakopanem płatny, 
14) ma kwiotę 7U zł. 20 gr. opiewający, a przez 
Józefa Hołyego jako wystawcę podpisany, w Za- 
kopanem płatny; 15) na kwotę 989 zł. 42 Er. opię_ 
wający, a przez Kazimierza Koszkę jako wy- 
Stawcę podpisany, w Zakopanem płatny. 16) na 
kwotę 1600 zł. opiewający, a również przez Ka- 
zimierzą Kosżkę jako wystawcę podpisany, w Za- 
kopanem płatny.17) na kwotę 450 zł. 07 gr. opie- 
wający, a przez Fr. Capowskiego jako wystawcę 
podpisany, w Zakopanem płatny, 18) na kwotę 
1000 zł, opiewający, a przez Polskie’ Towarzy- 
stwo Tatrzańskie jako wystawcę podpisany, w 
| Zakopanem płatny; 19) na kwotę 500 zł. opie- 
wający, a przez Polskie Towarzystwo Tatrzań- 
skie jako wystawcę podqisany, 20) na kwotę 150 
zł. 03 gr. opiewający, a przez Józefa Galicę jako 
wystawcę podpisany, w Zakopanem płatny, ' 21) 
na kwotę 400 zł. opiewający, a przez J. Doma- 
niewskiego jako wystawcę podpisany, w Zako. 
panem płatny, 22) na kwotę 500 zł. opiewający, 


urz ed O "w ©» 


ny, W Zakopanem płatny, 23) na kwotę 40 zł. 
opiewający, a przez Michała Obrochtę jako wy- 
stawcę podpisany, w Zakopanem płatny, 24) na 
kwotę 48 zł. 78 gr. opiewający, a przez Józefa 
Wójtowicza jako wystawcę podpisany, w Zako- 
panem platny, 25) na, kwotę :132 zł. 84 gr, opie- 
wajacy, przez Jana Sobczyka jako wystawcę 
podpisany, W. Zakopanem płatny. 26) na kwotę 
66 zł. 72 gr. opiewający, a przez Tadeusza Da- 
rowskiego jako wystawcę podpisany, w Zakopa- 
nem płatny, 27) na kwotę 200 zł. opiewający 
a przez Tadeusza Malickiego jako iwystawcę 
podpisany W Zakopanem płatny. 7308 
Sąd powiatowy, Oddział I, 

Nowy! Targ, dnia 28 lipca 1928. 


FIRMY. 


i 28. Rej. A. I. 282. Wpis do reje- 
Firm. 461/28. Rej AWA "bo Tai 
ragni co następuje: Siedziba firmy: Sno- 
E A Te Browar dóbr Snowicz 
R. Brenholz i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
K anie browaru. Forma spólki: jawna 
półka handlowa. Spólnicy osobiście odpowie- 
PPa Róża Brenholz imieniem własnem, oraz 
a i doradczymi częściowo  mbezwłosnowolnio- 
r A Edmunda Brerholza i dr. Salomon Bren- 
ae właściciele dóbr w Snowiczu oraz Joanna 
z Brenholzów. Rattlerowa, żona | b 
ściciela dóbr w Krakowie. Podpis J irmy: 
Brzmienie finmy| napisane lub wydru PACH 
podpisywać będzie swojem nazwiskiem D 
lomon Brenholz, który! jest wyłącznie upra $ 
nionyim do zastępstwa spółki. Dzień FE 
i 1928. 
z: okręgowy i. handlowy, 
Złoczów, dnia 10 lipca 1928. 


Firm. 619/27. Rg. A. II. 654. Wpis do rejestru 
dla spółek jawnych. Siedziba firmy:  Tarnoiwica 
łeśna. Brzmienie firmy: Malopolska fabryka 
wełny drzewnej i tartak parowy Fraatz, Zadu- 
mowicz i Ska. Forma spółki: Jawna spółka han- 
idlowa. Przedmiot przedsiębiorstwa: iPrzeciera- 
nie drzewa tudzież fabrykacja wełny drzewnej 


przez Robaka Sabina jako wystawcę podpisa- 
i handlowego finmy 


Oddział il. 


R 2 MOM... AA 


dnich odbę- 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 24 sierpnia 1928. 


Amsterdam 28791 _ Bankverein 26:15 
Bełgrad 12475 _ Bodenkredit _ 112:00 
Berlin 168-84 Kreditanstalt 6075 
Bruksela 98-84 Anglobank 25:00 
Budapeszt 123:53 Hipoteczny 93: 00 
Bukareszt 433 Kompas 0:88 
Kopenhaga 18900  Landerbank 32 10 
Londyn 343825 Merkury 25:10 
Madryt 117:85 Unionbank =^ 
Medjolan 37'095 Obrotowy 198 70 
N. Jork 708-15 Kolej północna 11230 
Paryż 27:66:00 Zivnosteńska 80 00 
Praga 20:97 Czerniowce 81:00 
Sofja 510 Austr. kol. p. 26'95 
Sztokholm 189£0 Kolej połudn. 12:82 
Warszawa 79:39:00-79:39 Goleszów 217:50 
zurych 136:38 Cement 7825 
Amerykańskie 70660 Browar y 130:02 
Niemieckie 168:45  Alpiny 46-90 
Bułgarskie 168:45 Berg u. Hätten 78200 
Francuskie 2467 Krupp 10:52 
Włoskie > 3782 Poldi Hätte 162 35 
Jugosłowiańskie 12:41 Prager Eisen _ 37025 
Polskie 7260 Rima 13250 
Czeskie * 2095 Skoda 269 25 
Węgierskie 12345 _ Siersza 11-00 
Szwajcarskie 136:28 Silesia 0 17 
Angielskie 3429 Zieleniewski 107-25 
Holenderskie —— _ Apoiło 1 86 60 
Rumuńskie 34*36'/, Fanto 90 00 
Belgijskie —'— _ Karpaty 27.15 
Renta majowa 0:807 Galicja 71:50 
Renta lutowa U:751 Nafta 35-60 
Renta koronowa 0741 Schodnica 10 40 
Dunaj S. Adria 9500 Rakszawa RE 
Tureckie 3390 Bank Małop. 022 

GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, dnia 24 sierpnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż —— 20:28:50 
Londyn —— 25:20:23 
Nowy Jork —.— 5 19:35 
Bełyja —— 72:22 
Włochy —— 27:19 
Hiszpanja —"— 86:40 
Holnndja —— 20822 
Berlin m 123:80 
Wiedeń —— 73:20:06 
Sztokholm: == 139:05 
Osio —— 13860-00 
Kopenhaga —— 13860-00 
Sotja —— 379 
Praga —— 15-39 
Warszawa —— 58:26 
Budapeszt —— 90-56-90 
Białogród — — 9:13 
Ateny = 6:74 
Konstantynopol —— 2:661/, 
Bukareszt —— 3:18 
Helsingfors —— 1308 
Buenos Alres —— 219:50 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 24 sierpnia 1928. 
Londyn 12427  Holandja 102650 
N. Jork 25:61 Praga 75:75 
Belgja 35600  Rumunja 15:70 
Włochy 13410 Niemce 610:00 
Szwajcarja 49300 Wiede 36100 

GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 24 sierpnia 1928. 

N. Jork 48508 Niemcy 20365 
Holandja 12:10:50 Szwajcarja 25:201 
Francja 12427 Praga 163:68 
Belgja 54:00 Wiedeń 34:42 
Włochy 8267 Warszawa 43:30 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
"Dr. MARCELI SZAROTA. 


jakoteż 

i stratę. 
inżynier 

i Konrad 
par- 


na tartaku firmy w Tarnowicy leśnej 
sprzedaż produktów na wspólny zysk 
Posiadaczami firmy są: Oskar Fraatz, 
Jerzy Zadurowicz, Georg Rudolf 

SchAdrer. Stosunki prawne: Oskar Fraatz i 
tycypuje w tej spółce z 60% udziałem, inży- 
nier Jerzy Zadurowicz z 23% mdziałem, Georg 
Rudolf z 10% udzialem i Konrad Schärer „Z 
7% mdziałem, do podpisywania firmy spółki 
upoważnieni są tyłko dwaj spólnicy Oskar 
Fraatz i inżynier Jerzy Zadurowicz  kollektyw- 
mie, którzy pod iwypisaną 'wydrukowaną lub 
zapomocą stampilji 'wyciśniętą firmą podpisy- 
wać będą tylko swoje nazwiska. Data wpisu: 
31 grudnia 1927. j 7344 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział T. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1927. 

Firm, 130/28. Rei. B. 26. Zmiany dotyczące 
spółki akcyjnej już wpisanej. Do rejestru han- 
dlowego Oddział B. strona 26 wpisano dnia 24 
maja 1928 przy firmie Emil Kuźnicki fabryka 
tektury dachowej produktów chemicznych i as- 
faltu spółka akcyjna w Oświęcimiu następujące 
zmiany: Spółka opiera się obecnie na pierwot- 
mym statucię zmienionym częściowo. uchwałą 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszów Spółki odbytego 17 września 1927 za- 
twierdzoną _ postanowieńiem Ministrów Prze- 
mysłu i Handlu oraz Skarbu zezwalającem na 
zmianę statutu oraz powiększenia kapitału zakła. 
dowego Spółki ogłoszonem w „Monitorze Pol- 
skim* Nr. 6 z dnia 9 stycznia 1928 a w związku 
z tem 'wpisuje się, że kapitał zakładowy” Spółki 
podwyższony został na 200.000 zł. podzielonych 
ma 2.000 sztuk akcja każda po zł. 100 nominalnej 
wartości oraz że $ 9 statutu ustęp pierwszy ma 
opiewać: Kapitał akcyjny Spółki wynosi 200.000 
zł. podzielonych na 2.000 akcji po zł. 100 nomi- 
nalnej wartości, zaś § 26 statutu ustęp ostatni ma 
ma być zmieniony na: Każdy członek Rady Za- 
wiadowczej winien w przeciągu 14 dni po doko- 
nanym wyborze albo kooptacji złożyć do Kasy 
Spółki 10 akcji Spółki wraz z niezapadłymi ku- 
ponami (dalej jak w statucie). r 7305 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IJ. 

Wadowice. dnia 24 maja: 1928. 


re- 
jestru spółdzielni. Wpisano w. rejestrze spółdziel- 
ni przy iirmie: Spółdzielnia spożywcza „Praca“ 
w Radziechowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną  Odpowiedzialnością, że członek 


zarządu Adam Ferens ustąpił, a na jego miej- 
sce wybrany został członkiem zarządu  Bro- 
nistaw (Dietrich w Niemiłowie. 7350 


Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1928. 


Firm. 441/28, Rej. A. 1. 275. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru A. 
wciągnięto dnia dzisiejszego: Siedziba firmy: 
Olesko. Brzmienie firmy: „Kino“ Józef Kosiński 
i Władysław Kozowicz. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Dawanie przedstawień  kinematograficz- 
nych względnie prowadzenie wędrownego przed- 
siębiorstwa kinematograficznego w celach zarob- 
kowych. Forma spółki: jawna spółka handlowa. 
Spólmicy osobiście odpowiedzialni: Józef Kosiń- 
ski, i Władysław Kozowicz w Olesku, którzy też 
brzmienie firmy łącznie podpisywać będą. 7323 

Sąd okręgowy i. handlowy. 

Złoczów, 29 maja 1928. 


d LICYTACJE. 


E. 5539/27. Edykt. 
o godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie 
Nr. 11 odbędzie się licytacja 6/10 części , 
2956/2 rola na której pobudowane są dom i 
stajnia pod jednym dachem obj. whl. 4252 
gminy  Nowosiółka. Wartość szacunkowa z 
przynależnościami wynosi 6.855 zł. zaś najniższa 
oferta 4.570 zł. poniżej której sprze 


biuro 
per. 


malska 10. 


Dnia 5 września 1928 | go 


aka fuji | | 


Firm. 592/28. Ńsp. 1. Wpis zmiany do 


bermana, właśc. wytwórni obuwia i Róży Sil- 
berman we Lwowie, ul. Panieńska 22. Komi- 
sarz ugodowy dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca mugodowy 
dr. Izydor lówenheck, adwokat we Lwowie, 
ul, Trybunalska 4. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 17 


października 1928 o godz. 11 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 3 
października 1928. . 7357 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1928. 
Sa. 11/25/39. Wdrożone uchwałą tut. Sądu 


Sa. 11/25/2 na wniosek dłużników Marcelego 
Starka i Rieginy Stark kupców we Lwowie 
Trybunalska 10 postępowanie ugodowe  zasta- 
nawia się. 7356) 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
lwów, dnia 15 maja 1925. 


Sa. 44/27/35. Zastanawia się postępowanie 


ugodowe wdrożone uchwałą z 7 czerwca 1927 


Lwów  Trybu- 


7355 


do majątku Marcelego. Starka, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 6 kwietnia 1928. 


Sa. 13/28/80. W postępowaniu ugodowem co. 
majątku dłużników Wolfa i Ewy.Pundyk od- 


racza się audjencję ugodową ma dzień 5 września 
1928 godz. 10 biuro Nr. 38 w tut. Sądzie. 


7322 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 14 sierpnia 1928. 


Sa, 14/28J1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


daż nie na- | stępowania ugodowego do majątku dłużnika Her- 


stapi. Warunki licytacyjne oraz inne dokumenta scha Weissberga nieprotokołowanego kupca to- 


przeglądać można każdego dnia od godziny 9|warów żelaznych w Trembowli. Komisarz ugo- 


rano biuro Nr. 9. © 7352 
Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podhajce, dnia 24 czerwca 1928. 


E. 1708/27/12. Edykt licytacyjny. Strona zc- 
bowiązana Mikołaj Tkaczyk w Teleśnicy sannej. 


towego 


dowy Stanisław Lindner naczelnik Sądu powia- 


w Trembowli. Zarządca ugodowy dr. 
Salomon Sereth adwokat w Trembowii. Audjen- 
cja do zawarcia ugody między dłużnikiem a jego 
wierzycielami w Sądzie powiatowym w Trem- 
bowli! dnia 4 września 1928 o godz. 10 przedpoł. 


Na wniosek Iwana Krawca odbedzie się dnia. 20 |Dpy tego Sądu należy zgłosić wierzytelność choć- 


września 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 
7 na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cja następujących realności gminy Teleśnica san- 
na: 1) whl. 244 las, 4 morgi 1534 sążni wartości 
1770 zł. najniższa oferta 1180 zł. 2) wh. 231 las, 
488 sążni, wartości 109 zł. 80 gr. majniższa oferta 


by o nie spór był w toku do dnia 1 września 
1928. 3707 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 26 lipca 1928. 


Sa. 20/28/67. Zakończenie postępowania ugo- 


73 zł. 20 gr. 3) połowa wh. 232 las 3 morgi 288| dowego. Postępowanie ugodowe Sa. 20/28 dłu- 


sążni wartości 572 zł. 40 gr. najniższa oferta 381 
zł. 60 gr., 4) 1/4 części whl. 230 las, 6 morgów 
831 sążni wartości 585 zł, najniższa oferta 390 zł. 
5) 13/32 części wh. 101 grunt orny 1 morg 1162 
wartości 913 zł. 77 gr. najniższa oferta 609 zt. 
18 gr. Poniżej najniższej oferty! sprzedaż nie na. 
stąpi. Takie prawa wobec których niniejsza licy- 
tacia bylaby niedopuszczalną, należy zgłosić w 
Sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia, 7312 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dolne, dnia 20 lipca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 28202/28. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 
p. Juljan Kuryłowicz, notariusz w Rymanowie, 
przeniesiony do Śmiatyna, dnia 1 września 1928 
urzędowanie w Śniatynie obejmuje. 7339 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1928, 


Prez. 30231. Sąd Apelacyjny ogłasza: Pan 
Stanisław: Hessel, mianowany mnotarjuszem w 
Rymanowie, złożył przysięgę służbową 17 sier- 
pnia 1928, może przeto objąć urzędowanie w Ry- 
manowie, 7340 

Lwów, 21 sierpnia 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 13/28f2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Markusa Appla nieprotokołowanego kupca to- 
warów gałamteryjnych w Tarnopolu. Komisarz 
ugodowy Ludomir Ostrowski sędzia Sądu okrę- 
gowego w Tarnopolu. Zarządca ugodowy 
Bernard Pundyk kupiec w Tarnopolu, Audjencja 
do zawarcia ugody między dłużnikiem a jego 
wierzycielami w Sądzie okręgowym w Tar- 
nopolu biuro Nr. 15 dnia 3 września 1928 o go- 
dzinie 10 przedpołudniem. Do tego Sądu należy 
zgłosić wierzytelności choćby © nie spór był 
w toku do dnia 1 września 1928. 7347 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 25 lipca 1928. 


Sa. 12/12, 13/12 i 14/12. W konkursie firmy 
H. Reitman et Burstyn oraz jawnych jej spól- 
ników Hermana  Reitmana i Leona Burstyna 
celem likwidacji i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności — tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
1 września 1928 wyznacza się audjeńcię na 
dzień 6 września 1928 o godz. 4 popoł w Sądzie 
okręgowym w Tarnopolu w sali Nr. 8. 7351 

Sąd okręgowy iako konk., Oddział IV. 

Tarnopoł, dnia 20 lipca 1928. 


Sa. 34/28/55. Uchwała Sadu 
Ugodę, zawartą dnia 4 czerwca 
dłużnika Aleksandra Malimona 
jego wierzycielami — zatwierdza SIę. 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 26 lipca 1928. 


Sa. 54/28/18. Uchwała Sądu  Ugodowego. 
Zastanawia się postępowanie ugodowe wdrożo- 
ne do majątku gminy Przemysł iczy 
„Wełnopol* Karol Bick i Ska we Lwowie i 
jawnych spółlników Karola 
Fcka we Lwowie. 

Sąd okręgowy cywilny, 

Lwów, dmia 6 sierpnia 1928. 


Sa. 65/28/60. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Emilji Hubner we Lwowie, odracza 
się audjencję ugodową na dzień 6 października 
1928 godzina 12 biuro Nr, 18 tutejszego 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1928. 3758 


Ga. 62/28/14. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Hirscha Marela, we Lwowie odracza 
się atlljencję na dzień 10 września 1928 godzina 
1234 biuro Nr. 18 tutejszego Sądu. 

Sąd okręgowy cywilny, 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1928. 


Sa. 88/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Sała Si 


Ugodowego. 
1928 przez 


7354 


żników (Włodzimierza Rubla i Joanny Rubel, we 
Lwowie, Ossolińskich 10 jest zakończone. 7334 
Sąd okręgowy: cywilny. 

Lwów, dnia 28 lipca 1928. 

Sa. 50/28/48. Uchwała Senatu, Ugodę zawa- 
tą dnia 23 lipca 1928 między dłużnikiem Karolem 
Pawlikowskim kupcem we Lwowie, a jego wie- 
rzycielami — zatwierdza się. 335 

Sąd okręgowy cywilny. , 

Lwów, dnia 31 lipca 1928. 


Sa. 57/28/46. Uchwałą Sądu Ugodowego 
Ugodę zawartą dnia 12 lipca 1928 między dłuż. 
nikiem Izydorem Schubertem we Lwowie, a jege ! 
wierzycielami — zatwierdza się. 7334 | 

Sąd okręgowy cywilny. | 

"Lwów, dnia 25 lipca 1928. 

Sa. 84/27/38. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone do majątku Ignacego Herme- 
lima, Lwów Rynek 12 uchwałą tut. Sądu z 22 
października 1927. 7336 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 15 czerwca 1928. 


S. 44/26/34. Krydatarjusz Leon Thau, kupiec 
we Lwowie, Murarska 4. Konkurs do majątku 
kredytarjusza otwarty uchwałą z 12 pażdziernika 
1926 zostaje z braku pokrycia kosztów  postępo- 
wania w myśl $ 166 ustęp 2 o. k, zniesiony. 7337 

Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 27 kwietnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 794/27. Aleksy Biniewicz urodzony 1858 
Horyniec jako podwoda zaginął 1915. Celem 
uznania za zmarłego ł rozwiązane małżeństwa 
wzywa się aby do pół roku zgłosił się lub udzie- 
lono wiadomości o mim Sądowi albo drowi Jani- 
szewskiemu adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 30 stycznia 1928. 

T. 322/28. Jan Kruk urodzony 1885 Mierzwica 
jako żołnierz zaginął 1817. Celem uznania za 
zmarłego wzywia się aby do pół roku zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

. Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 21 lipca 1928. 

T. 706/27. Władysław| . Marjan  Trzecieski 
urodzony 19 czenwca 1900 'w Żyrawie jako Żoł- 
mierz polski miał umrzeć w niewoli ruskiej 
w obozie jeńców w Kołomyji 1919. Celem uzna- 
nia za zmarłego wzywa się go, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 7360 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

"Lwów, 22 lutego 1928. 


T. 705/25. Paraniuk Ołeksa urodzony 1877 z 
Chmielówki Żołnierz zaginął na 


ce o zaginionym do 6 miesięcy. 7281 
Sąd okręgowy, 
Stanisławów, 9 stycznia 1926. 


T. 386/25. Pawło Sawczyn urodzony 


szpitalu w Winnicy 


ku. 3 


Sad okręgowy, 
Stanisławów, 11 lipca 1925, 


Lelechówce jako żołnierz zaginął 


dowi. k 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 15 maja 1925. 


T. 141/28. Michał Warynicki urodzony: 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
l- Lwów, 18 maja 1928. 


wojnie reku 


we Lwowie z | 1914, Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
7353 | albo kuratora Michajła Zahirniaka w Chmielów- 


1893 
włókienniczy | z Niżniowa żołnierz ukraiński zmarł na tyfus w 
roku 1920. Celem uznania 
Bicka i Wilhelma | go zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora An- 
drija Misiugi w Niżniowie o zaginionym do 1 38 
7280 


T. 160/28. Wasyl Firebelny urodzony 1886 w 
1914, Celem 
Sądu. | uznania za zmarłego wzywa się aby do pół roku 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim > 

27 


1889 
w. Łany jako żołnierz zaginął 1917. Celem uznania 
za zmarłego wzywa się aby do pół roku zgłosił 
się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 7325 


T. 74/28. Mikołaj Kulawec urodzony 1890 w 
Kamionce łasowej żołnierz ruski zmarł na Ukra- 
inie wieś Szczemiłka 1919. Celem uznania za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa, wzywa się 
aby, do 3 miesięcy zgłosił się, lub udzielono wia- 
domości o mim Sądowi. 1326 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 28 marca 1928. 


T. 124/28. 1) Eljasz Muć urodzony 1887 Sle- 
ciechów żołnierz zaginął na Sybirze 1918, 2) Je- 
rzy Muć urodzony 1893 Sieciechów żołnierz za- 
ginął koło Sambora 1914. Celem mznania za 
zmarłych wzywa się abv do pół roku zgłosili się 
lub udzielono wiadomości o nich Sądowi. 7324 | 

Sąd okręgowy, Oddział VII. 

Lwów, 2 kwietnia 1928. 


T. 233/23. Stefan Łuszcz urodzony w Oi- 
chowcu jako robotnik austr. saperów zaginął 
1915 r. Celem uznania go za zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa wzywa się go aby do pół roku 
od dnia: ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia- 
domości o nim Sądowi albo: drowi Czobanowi, Al- 


fredowii adwokatowi we Lwowie. 7331 
Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, 2 stycznia 1924 
T. ITV. 84/28/2. Edykt. Franciszek Wójcik 


(Wójcicki) syn Jama i Marjanny urodzony 24 li- 
stopada 1878 w Hecznarowicach tam  zamiesz- 
kały żołnierz 56 p. p. b. armji austr. zaginął bez 
wieści nai froncie włoskim w 1917 roku. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego, wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wado- 
wicach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłosze- 
nia poczem Sąd na ponowny «wniosek  orzeknie 
ostatecznie. 7318 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 5 lipca 1928 r. 


T. IV. 51/28/3. Edykt. Antoni Szczyrbak syn 
Stanisława i Katarzyny urodzony: 27 grudnia 1895 
w Woli radziszewskićj tam zamieszkały żołnierz 
58 p. p. b. armji austr. zaginął ma wojnie bez 
wieści od listopada 1915. Wdrażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginto- 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 7317 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 15 czerwca 1928 r. 


T. IV. 57/28/3. Edykt. Olma Józef syn An- 
drzeja i Anny urodzony 4 grudnia 1882 w Hałc- 
nowie tam zamieszkały żołnierz 31 p. obr, kraj. 
b. armji austr. ostatnią wiadomość o sobie z nie- 
woli rosyjskiej dał listem z daty Tomsk 15 paź- 
dziernika 1914. Wdrażając postępowanie celem 
mznania go za zmarłego wzywa się aby uwiado- 
miono Sąd, w Wadowicach ©» zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 7316 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 14 czerwca 1928 r. 

T. 237/28. Paweł Chomiak urodzony 1879 Ww 


Zapytowie jako żołnierz 1918 zaginął. Celem 
uznania za zmarłego wzywa się aby do pół roku 


» zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim Sq- 


dowi. 7333 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 15 maja 1928. 


URZĄD WOJEWÓDZKI W TARNOPOLU. 
Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1928 r. 
L. SOP/SO. 7911. 
OGŁOSZENIE. 

Powiatowy związek komunalny w Złoczo- 
wie jako związek poręczający powiatową kasę 
oszczędności w Złoczowie uchwalił na posiedze- 
miu dnia 31 lipca 1928 r. projekt statutu rzeczo- 
nej kasy, a statut ten zatwierdziłem przy 
współudziale Wydziału Wojewódzkiego ma za- 
sadzie art. 10 È 31 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 13 kwietnia 1927 r. 0 KO- 
mumalnych kasach oszczędności (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 38 poz. 339) i na podstawie § 59 punkt b) 
wykonawczego rozporządzenia Min. Spraw We- 
wnętrznych i Mim. Spraw Skarbu z dnia 26 
marca 1928 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 44 poz. 424). 

Za Wojewodę: 
Osiecki | 
Naczelnik Wydziału 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU. 
Centralny Zakład Zaopatrzenia Sanitarnego 
na Powązkach ogłosił przetarg mieograniczony 
na dostawę większej ilości narzędzi chirurgicz- 
nych, stołów opatrunkowych, podstaw do noszy, 

słoików szklanych i t. p. - A 
Bliższe szczegóły w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 187 z dnia 16 sierpnia 1928 r. W „Polsce 


Zbrojnej“ Nr. 225 z dnia 14 sierpnia 1928 r, 
Kierownik ©, Z. Z. San. 


(—) Kobos Płk. 


1380 


7342 


ZMIANA NAZWISK. 


URZĄD "WOJEWÓDZKI LWOWSKI. 
We Lwowie, dnia 25 lipca 1928 r. 
L. AD - 12314 ex 1928 r. 
OGŁOSZENIE, 

Samuel Hochman, sym Dawida Hochmana 
i Ratzy ur. Halpern — urodzony w Mrażnicy 
dnia 30 grudnia 1880 roku, przemysłowiec za- 
mieszkały w Drohobyczu, ul. Mickiewicza 1. 22, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego „Hochman“ na nazwisko „Helfer“, 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje po- 
wyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia: 
24 października 1919 r. Dz. U Rz. P. Nr. 88 
poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgło- 
sić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych za- 
rzuty, które pcdać należy do Województwa we 
Lwowie w przeciągu dni 90-ciu od dnia ogłosze: 
nia w „Monitorze Polskim“, gdzie równocześnie 
zarządza się ogłoszenie. 7369 


Ogłoszenia prywatne, 


OGŁOSZENIE. 

Dnia 2-go września 1928 godz. 3 popoł. od- 
będzie się walne zgromadzenie członków Kasy 
zaliczkowej w likwidacji w Brzeżanach, na któ- 
re wszystkich członków się zaprasza, z tem, że 
na wypadek braku kompletu zgromadzenie od- 
będzie się o godz. 6 popoł. w lokalu Rynek 36. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie za czas od 1 stycznia do. 

l września 1928. 

2) Udzieleaie likwidatorowi absolutorium. 

3) Rozwiązanie i wykreślenie stowarzysze- 
7263 


nia. 
Brzeżany, dnia 15 Sierpnia 1928, 
D. Freier 
likwidator. 


pierwsza Lwowska Wytwórnia Wyrobów Wędliniarskich 
ADOLFA KAŹMIROWICZA 


Fabryka Lwów Zborowskich 26, telef, 52-18 
Adres sklepowy Batorego 4, telef. 55-22. 


Z WLOSKICH ŚMĘTĄAATO( WY 
OwOCOWYcH 


sai) 
EXPRESS 


G£NERALNA PEOR mA POLSNĘ : POWANIE S rWO 
"TYTANY" Łwów ci MIEŻNICNA G, HARNA 
= 2 


RUTYNOWANA PRACOWNICZKA, \z długole” 
tnią praktyką biurową i handlową poszukuje 
odpowiedniej POsady biurowej, kierowniczki 
lub kasjerki w sklepie. Pierwszorzędne refe- 
rencje i polecenia, Łąskawe zgłoszenia da 
Administracji dla H, M, A 


Ogólne uznanie 


zyskało sobie 
mydło marki 


„MAJSKI 
ŚMIEGHOWSKY" - 


dzięki swej sile  czyszczącej 
i 1 wielkiej wydajności. 


b 


JSK 


«w 


Ubiegać się mogą jedynie panowie 
wysokich zdolnościach kupieckich, 


zawierające" pełne curriculum vitae, 


a 


uBrukarnia Polska”, Lwów, uł. Chorążczyzny, 17, telefon 29-19, pod zarządem Włady sława Germana. 


Światowa firma poszukuje pierwszorzędnych 


PRZEDSTAWICIELI 


na Województwo Lwowskie, Stanisławowskie i Wo- 
łyńskie za stałą gażą, prowizją i zwrotem kosztów 
podróży. 


przemysłowych i będący w stanie opanować szybko stronę techniczną i ku- 
piecką. Żąda się celowej i dokładnej pracy oraz dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 


Zgłoszenia panów odpowiadających w zupełności wspomnianym warunkom, 


kość żądanej gaży, przyjmuje administracja niniejszego pisma pod „Dzielny 
sprzedawcą“. 


wymowni o wykształceniu technicznem, 
posiadający dobre stosunki w kołach 


odpisy świadectw, referencje i wyso- 


Nakżytość pocztowa opłacona ryc 
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